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ANGUA-POLSKA 3:1
Zbyteczna przegrana naszego zespołu rezerwowego w Katowicach

DRUŻYNA WIELKIEJ BRYTAN.»
pokonała w Katowicach zespół poiski,.osłabiony brakiem całego szeregu 

najlepszych graczy.

Oddawna zapowiadał PZHL, zwycięstwami, a nie... porażka- 
że korzystając z pobytu na mi- mh_ 
strzostwach świata kilku repre- 
zemtacyj państw zagranicznych, 
zorganizuje potem spotkania to-

• warzyskie Polski z Anglją wzgl.
USA czy Kanadą.

Istotnie, w środę odbył się w 
Katowicach pierwszy taki mecz 

♦ 5 • «a -opinię sportową spadła 
znów „zaszczytna“ porażka z 
Anglją, t. j. jednym z najsłab
szych zespołów turnieju 
kiego.

Przyznać trzeba, że
1:3 musi zaskoczyć całą
nicę i robi nam wcale nieszcze
gólną reklamę. Zdobycie wice
mistrzostwa Europy przez Pol
skę było przecież i tak mocno 
kwestionowane; należało zna
czenie tego sukcesu podkreślić

krynic

wynik 
zagra-

Tymczasem PZLH zdecydo
wał się na mecz z Anglją, jakby 
to był zespół, który można po
konać bez walki. Wystawiono 
skład bez sześciu, dosłownie 
sześciu najlepszych graczy, t. j. 
właściwie garnitur rezerwowy.

Fakt ten Je^pak noża granica- ■ 
mi kraju nas nie usprawiedliwi.1 
W świat idzie tylko wynik: Pol
ska przegrała z Anglją 1:3!

Szczególny sposób propagan-( 
dy.

Na meczu Szwecja — Czechy publi
czność polska podzieliła się na dwa O- 
bozy. Jedni byli za sympatycznymi 
Szwedami pnzedewszyśtkiem z braku 
sentymentu do Czechów, którym - oka
zywano to na każdym nieczu, inni na
tomiast życzyli w tym wypadku zwy
cięstwa Czechom, bo tego wymagaly 
nanazie interesy Polski.

Również ciekawe było zapatrywa
nie publiczności w czasie zawodów 
Austria — Szwecja. Ci,' którzy myśleli 
jeszcze o mistrzostwie Europy dla Pol
ski, chcieli ^wygranej » Austriaków, ci 
natomiast, którzy zadowolić się chcieli 
już tylko wicemistrzostwem, pragnęli 
wygranej Szwecji.

W drużynie rumuńskiej grają wszys 
cy czołowi tentiisiśoi tego kraju. Mię
dzy innymi widzimy tam zeszłorocz
nego mistrza Rumunii ks. Camtacuzene 
i drugiego na liście państwowej, zna
nego w Polsce z udanych występów 
(Kraków, Poznań) Boitez - Dania.

Zainteresowanie publiczności zawo
dami było większe na meczach roz
grywanych w godzinach wieczornych, 
aniżeli rannych. Dopiero w ostatnie 
dwa dni zapełniły się trybuny szczel
nie mimo, że ceny miejsc zostały pod- 
wywższone o 50 proc., co naszem zda
niom. było niezbyt słuszne.

*

POLSKA — ANGLJA 1:3 
(1:2, 0:0, 0:1).

Zupełnie niespodziewanie sipadił 
,na Katowice zaszczyt meczu mię
dzypaństwowego w hokeju na lo
dzie. Wieść, że rozegrają spot
kanie reprezentacje Anglji i Pol
ski rozniosła się lotem błyskawi
cy po całym Śląsku i ściągnęła, 

;imiiimo wysokich cen wstępu, licz
ne tłumy publiczności na trybuny 
sztucznego toru łyżwiarskiego.

Sędziemu p. Far.low, trenerowi 
pplisikBoh hokeistów, przedstawiły 
się drużyny w następujących skła 
dach:

Anglją — LiWle, Erhardt, Par- 
ker, Melland. Magwobd, Carr, 
Harris, rez. Thomson.

Polska — Sachs, Sokołowski; 
Kulej,' Godlewski I, JHemmerling, 
Weissberg, r 
i Bezimienny.,;

I

REPREZENTACJA RUMUN.»
odnosiła. w spotkaniach krynickich dwucyfrowe porażki, tracąc 49 bramek 

w 5 meczach.

4

tira rozpoczęła się bardizo ner
wowo i szła obustronnie bezład
nie. Zawodnicy gu)bią;krążek co 

rez. Godlewski II; chwilę i nie umieją się zdobyć na
X

Wegry — Francja, mecz reprezenta- 
cyj hokejowych, odbył się 10-go b. m. 
w Budapeszcie, przynosząc zwycięst
wo Węgrom w stosunku'2:0 (1:0, 0:0, 
1:0).

Mistrzostwo narciarskie Niemiec w 
biegu na 50 kljn. zdobył niespodziewa
nie Erich Marx w czasie 4:34.23, bijąc 
zdecydowanego faworyta Wahla o 
cztery minuty.

Mistrzostwo bokserskie świata w 
wadze lekkiej, zostanie rozegrane 27 
b. mi w Nowym Jorku międży Kid Ber 
gem i Canzonerim.

iżadne racjonalne posunięcie.
I W tafki>m chaosie zdobywa Carr 
•— Harris prowadzenie dila Anglji 
w 4-ej minucie, przejechawszy 
niezaradny atak i bezczynną o- 
ibronę — Sachis był w. tej sytuacji 
bezbronny.

Drużyny zdopingowane goa- 
lem zaczynają się ruszać żywiej 
na tiorzc, a zwłaszcza Sokołowski 
i Heimmerłing z polskiej strony 
oraz Erhardt i Melland u Angli
ków.

Po klasycznem kiwnięciu obro
ny zdobywa .znowuż' Carr —? Har
ris z podania. Mellanda drugi 
punkt dla Anglji.

W konsekwencji -pobudza to 
wreszcie Polaków dio energii i co- 
r az częstsze wyip ady • ataku T obro- 
ny biało - czerwonych zagrażają 
bramce angielskiej,' której niewizru 
szenic i z pręcyzją broni Little.

W 13-ej rundzie przynosi solo
wy przebój Sokołowskiego pierw
szy punkt PolakoiiL-Stan.2:1 dla 
Anglji nie zmienia się już w tej 
tercji.

Druga tercja była najładniejszą 
częścią spotkania. Obustronne a ta kiwanych sipamns^airtnerów.

ki następowały z całą furją i było kanie to wygrali zasłużenie, gdyż 
znać po zawodnikach, że każdy byli technicznie lepsi, więcej zgra- 
wydaje ze siebie wszystko. Gdy- ni jako drużyna i więcej opano- 
by w tym okresie Anglicy mieli 
mniej pewnego bramkarza, uzy
skaliby Polacy conajmniej 4—6 
bramek, tak liczne były ich strza
ły na bramkę. Ale w bramce był 

j Little. , ................. .
Okazję wyrównania zaprzepa

ścił niepotrzebnie Kulej, po pięk
nym przeboju zamiast wjechać 
z krążkiem do bramki, oddał 
strzał na odległość i krążek z rę
ki Little‘a wrócił na boisko.

W tej części gry znowuż naj
lepszymi u Polaków byflii Sokołow 

Lski i twardo grający Hernmer- 
l ling oraz świetnie zapowiadający 
się Bezimienny.

Trzecia tercja przynosi już w 
1-ej minucie podwyższenie sto
sunku bramek na korzyść Anglji. 
Broniąc dalekiego strzału Sachs 
upadł i wybił krążek poza swoją 
bramkę — niestety Erhardt był 
szybszy niż wszyscy Polacy i za
bierając krążek wsunął go bez tru 
du do pustej bramki.

Następujący teraz, krótki zre
sztą, Okires zaciekłej walki Pola
ków nie przynosi im. sukcesu i gra 
staje się ospałą.oraz mało cieka
wą.

I Chociaż Anglicy nie ogranicza
ją się bynajmniej do defenzywy i 
oni już jednak dalszych sukcesów 
nie notują.

Ogólnie wziąwszy. Anglicy spot

wiaini nerwowo.
Dla P. Z. H. L. mogłoby to być 

nauczką, ażeby z tak słabą druży- 
iną nie puszczać się na ekspery
menty, szkodzące opiinji.

*

Pr pnmry-żsizyyi , nW7t! 
się spotkanie repr. Katowic — K. 
S. Siemianowice.

Obydwie drużyny grają jesz
cze bardzo prymitywnie, co jest 
.zrozumiałem zważywszy krótki 
okires istnienia tego sportu na Ślą
sku.

Siemianowiczanie, mając już 
pewiną rutynę drużynową, góro
wali nad zespołem katowickim 
pod każdym względem i zwycię
żyli 3:1 najzupełniej słusznie.

Stanisława Walasiewiczówna weź-, 
niie udział w wielkich zawodach lekko
atletycznych, organizowanych przez 
Millrose A. C. w Madison Square Gar
den den (Nowy Jork). Zawody odbędą 
się w drugiej połowie lutego.

Kid Francis, doskonały , bokser fran
cuski, pokonał wysoko. na punkty Ge
orgie Natea w Nowym. Jorku.

Jack Johnson, były mistrz bokserski 
świata wszystkich kategoryj, powrócił 
znowu na ring, mimo swych 52 lat i o- 
beciniie jest jednym « na^bairdaiej 'posau-

♦
Rewanżowy mecz Polska — Anglia, 

odbędzie się w czwartek. 12-go b. m. 
w Katowicach.

Niemiły incydent zaszedł w Kryni
cy podczas rozdania nagród na ban
kiecie. Oto, gdy Polacy otrzymali swą 
nagrodę, nastąpiła dłuższa przerwa i 
między rozdającymi nagrody p. Loicq i 
Polakiewiczem zauważyć było można 
jakieś dysputy. Jak się potem okazało, 
komitet turniejowy postanowił dać na
grodę Anglji, drugiej w pocieszeniu, a 
Czechom ofiarować tylko żetony. Sy
tuację uratował p. dyr. Nowotarski, 
który przyrzekł ufundować wobecTC;,\- 
puhar dla Czechów. Na obecnych fakt 
ten wywarł wrażenie bardzo niesmacz
ne, gdyż już stosunek publiczności do 
Czechów nastrajał ich do nas silą rze
czy nieprzyjaźnie, a czynienie im wstrę 
tów przez oficjalnych przedstawicieli 
komitetu, zakrawało na zdecydowane 
szykanowanie.

Sędziami międzynarodowemi w ho
keju mianowani zostali przez kongres 
Ligi Polacy Wacław Kuchar (Lwów) 
i Lucjan. Kulej (Sosnowiec).

Odznaki Ligi otrzymali z Polaków 
ip. p. W. Kuchar i WiłodiZimiierz Krygier.

Specjalny pociąg dodatkowy urucho
miono w niedzielę i poniedziałek wie
czór wskutek wielkiej ilości osób przy
byłych do Krynicy.

IAMERYKA - SZWECJA 3.0 ,
Dami.no (USA) natrafia. oodfczas jednego z wypadków, na najlepszego gra- 

ezai Szwecji Johanson«, który zawsae jest na staowisku.
I

POLSKA WALCZY Z AMERYKA
Materski pada i nie może powstrzymać przeboju Ramsaya: Adiamo.wsM 

śpieszy z ccmocą, aby zażegnać ntobeiź^gj^flią

Dami.no
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Kapitan i manager drużyny 
amerykańskiej Brown, zapytany 
przez nas o wrażenie z turnieju 
krynickiego, nie mógł powstrzy
mać słów zachwytu nad organi
zacja, przyjęciem i gościnnością 

^Polaków.—Dziesięć dni spędzo
nych w Krynicy drużyna amery

„Krynica podbiła nasze serca
Opinje Amerykan, Kanadyjczyków i Anglików o hokejowych mistrzostwach świata

kańska 'będzie zaliczała do naj
przyjemniejszych w życi-u.

— Nie wiem —mów-i p. Brown 
— czy będziemy mogli się wam 
odpłacić w La-kc Placid tą samą 
monetą, -wiem tylko że turniej w 
Krynicy postawił nas w trudnem 
położeniu: Dla dorównania mu 
będziemy musieli wytężyć wszy 
stkie siły, zaćmić go uważam za 
wykluczone.

— Czy Kanada zdobyła słusz
nie mistrzostwo świata? Uwa
żam że obie drużyny były rów
ne i z takieni samem powodze
niem mistrzem świata mogła być 
Ameryka, jest również przekona 
ny, że w Lakę Placid zdetro-nizu 
jemy Kanadę.

— Mimo wyników krynickich, 
które zdawałoby się świadczą o 
wyrównaniu klasy, uważam że 
Europa naogól nam jeszcze u-stę 
puje..Górujemy nad nią szybko- 
ścią, prowadzeniem krążka, 
przedewszystkięm igrą ciałem,

której niemal w Krynicy nie zau 
ważyłem, a która jest warun
kiem niezbędnym dla prawdzi
wie dobrej gry w hokeja. Nato
miast technicznie i taktycznie, 
oraz zespołowo nie ipozostajecie 
w tyle. Muszę również przyznać 
że lekceważyliśmy zlekka dru
żyny europejskie, nie prowadzi
liśmy zbyt surowego trybu ży
cia i dlatego może nie osiągiięliś

my wyników do jakich jesteśmy remisowego — ze Szwedami. No 
zdolni.

Hill, czołowy gracz drużyny 
kanadyjskiej mówi o Krynicy w 
tych samych superlatywach co 
Brown.

— Zostaliśmy mistrzem świa
ta, bo nikt inny ipoza Kanadą mi
strzem być nie może. Czy i jak 
potrafimy grać pokazaliśmy na 
meczu z Austrją i mimo wyniku

Sejm piłkarzy
Przed dorocznym zjazdem

Na stole obrad P.Z.P.N.
Wnioski okręgów oraz ich stanowisko

Walne zgromadzenie PZPN odbę
dzie się w sobotę i .niedzielę dii. 14 i 
15 b. ni. w lokalu WTC na Dymasacli. 
Początek zebrani.:« o godz. 10 rano. Na 
porządku dzienEynt obok sprawy prze
niesień i a siedziby PZPN do Krokowa

- I i zniesienia d.wskwalifikiacji p. Obrtt-
bańskiego, znajduje się szereg ipopra- 
-i; rlutowy cli, jak powitększenie 

'■ ii ości talołtkó w zrarzad u. Sposób 
współpracy z iPKS-cni. ilość terrrtónów 
na spoitikiainia niiędzyipaństwcwc.

Sprawa ewentualnego przeniesienia 
siedziby PZPN do Krakowa kosztowa 
loby, zdaniem fachówców. około 5 tys. 
zl. Składają się rua te sumę yi-yid.atki 
na opłacenie lc,kalii do pażdzieirińkE 
r. b„ wyinówienfe trzynnlcsięczJie dla

- - personelu, .najem 'lokalu w Krakowie i
przetransportowąnśe z Wurszawy me
bli i papierów'.

Stanowisko okręgów w kwestii prze 
niesienia sicdzibi- PZPN' do Krakowa 
nic jest jest jeszcze zdeklarowanie.

Wiadomo tylko, że za przeniesieniem 
■ glosuje KÓŻPN. LOZPN. Kici. OZPN, 
przeciw W.()Z'PN. POZPN i ŁOZiPN. 
Decydtracc znaczenie mieć tu będzie 
s-tmiowlisko dwu największych okrę
gów Ligi i Śląska. GOZIl^N ma. pono 

.. głosować za wnioskiem. Liga ustali 
swe stanowisko na zebraifu piątko- 
wem, uząleżniając je od wyniku refe- 
remlnm.

S7<(.s/,’i Okręgowy Zw. P. N.. który 
stracił tyiu graczy . i ! /• . z klubów li- 
g wych cii.ąę się \ .j czyć na przy 

. ........ JęTrrt/pTzmijiTb.r: gią-zowi. wstępti- 
: ..e:ii.i do czynnej służby wojskowej 
mc udzielać na cza ; pełnienia obowiąz
ku służbowego wykreślenia, względnie 
zw dnienia; natomiast zezwolić mu 
grać przez ten czas wyłącznie w druży 

' mieli, względnie klubach wojskowych, 
przynależnych do P.Z.P.N-u za tym- 
czasowein zaświadczeniem zwolniejlia; 
Po ukończeniu służby gracz wraca do 
klubu macierzystego. Pozatem Ś. O. Z. 

i i’. N. proponuje zmianę postanowień w 
' 'VI' sensie, by: „w walkach o wejście 
K do Ligi poza mistrzami okręgów brał 

również udział vice-mistrz kl. A śląs
kie.-.'. O.Z.P.N.-u.

Kurowski O.Z.P.N. pozą wnioskiem 
i„ o nrz.eiiiesieinic siedziby P-Z.P.N-u do 

Ki Iowa zgłasza sprzeciw przeciwko 
ur/• .izanin przez P.Z.P.N. zawodów

międzypaństwowych o puhar 
rów, wychodząc z założenia, 
przynoszą one zaszczytu, ani 
Polsce. Natomiast proponuje nawiąza
nie -komak-tu z zespołami zawodowemi 
zagranicy.

Warszawski O.Z.P.N. zgłasza apel 
do Ligi, aby już w roku 1931 zmieniła 
system swych rozgrywek mistrzow
skich, w tym sensie, by zmniejszyć i- 
łość meczy, wypadających na klub. W 
związku z tern zmienia się postanowie
nia, iż w każdym roku po rozgryw
kach mistrzowskich Ligi dwa najsłab
sze zespoły spadają na klasy A odnoś
nych okręgów. Zakaz konkurencji, sto
sowany w' Lidze rozciąga się również 
na rozgrywki o wejście do Ligi. Poza 
tam wniosek klubowy: Gracz, który 
brat udział w 4 .meczach mistrzowskich 
Ligi P.Z.P.N-u nie może brać udziału 
w mistrzostwach okręgowych-

Ainato- 
że nie 

korzyści

I

W nadchodzącą sobotę dn. 14 
b. m. odbędzie się doroczne Wal 
ne Zebranie największej naszej 
organizacji sportowej, Polskiego 
Związku Piłki Nożnej.

Na porządku dziennym znaj
dują się, śród szeregu spraw na
tury techniczno - organizacyjnej, 
dwie kwcstje o zasięgu- bardziej 
zasadniczym, sprecyzowane, 
przez krakowski O.Z.P.N. jako 
wnioski, a mianowicie wniosek 
o przeniesienie P.Z.P.N-u do Kra 
kowa i wniosek o zniesienie dy
skwalifikacji b. kierownika sek
cji p. n. Wisły, p. Adama Obru- 
bańskiego.

Przeprowadzona przez pewne 
koła i organy prasowe namięt
na agitacja w obu tych spra
wach nie przedstawia dla bez
stronnego obserwatora żadnych 
tajemnic i nieprzejrzystości: 
przeniesienie P.Z.P.N.-u do Kra
kowa byłoby nie krokiem na
przód w rozwoju naszego pił- 
karstwa, lecz krokiem wstecz. 
Dyskwalifikacja dotyczyła dzia
łalności- p. Obrubańskicgo na 
stanowisku kierownika sekcji 
p. n. podległego P.Z.P.N.-owi, a 
nie jego działalności jako dzien
nikarza, do której oczywiście

P. Z. P. N. ingerencji tnieć nie 
może.

Na terenie tych dwu spraw 
rozegrać się ma ostra batalja, 
którą szykuje przeciw P.Z.P.N. 
-owi opozycja.

Jakie będą formy, przebieg, i 
rezultat tej batalji, zależy od wy
robienia i postawy delegatów.

Osoby- główne P.Z.P.N.-u, jak 
gen. Bończa-Uzdowski, płk. Gla- 
bisz i szereg innych, są dobrze 
znane skądinąd, z innych poza 
sportem leżących terenów, jako 
indywidualności, których udział 
w zebraniu i dyskusji gwarantu
je jej wysokość i celowość.

Życzyć należałoby P.Z.P.N.- 
owi dla cjobra jego imienia i god
ności, by opozycja reprezento
wała podobne właściwości i za
lety. Wówczas poziom zebra
nia, który tylokrotnie był przy
czyną gwałtownych poruszeń 
śród kół sportowych, świadczył 
by, że powodem różnicy zdań 
jest istotnie odmienny pogląd na 
środki zaradzenia złemu i polc- 
.pszenia stanu obecnego, — nic 
zaś namiętności osobiste, rozra- 
nionc ambicje i prywata, która 
niestety zbyt częstp była klęską 

'polskiego życia sportowego. '

i przede-wszystkiem z Ameryką, 
z którą graliśmy tak, jak grać 
musimy w Kanadzie. Uważam 
że Amerykanie mają jeszcze za
ległości w hokeju. Jeżdżą oni co 
prawda świetnie i szybko, sbrze 
lają dobrze, ale hołdują zbytnio 
grze indywidualnej, i tern się też 
tłomaczą ich niewielkie zwycię
stwa z drużynami europejskie- 
mi, które system gry zespołowej 
doprowadziły niemal do perfek
cji.

Poziomem hokeja europejskie 
go byłem zdumiony. Uważam, 
że najlepszym zespołem była 
Czechosłowacja, potem Polska, 
Austrja grała za miękko, Szwe
cja braki techniczne i szybkości 
nadrabiała ambicją, ofiarnością 

I no i szczęściem bramkarza.
. Mackwood, kapitan drużyny 

angielskiej: Byliśmy osłabieni i 
drużyna nasza nic była prawdzi 
wą reprezentacją Anglji. Kryni
ca podbiła nasze serca.

Mistrzowie Europy o Krynicy
Radość ze zwycięstwa, słowa wielkiego uznania

Kto nie widział ubiegłej -niedzieli po 
skończonym -meczu Polska — Czecho
słowacja rozentuzjazmowanych i wiwa
tujących na naszą cześć Austriaków, 
ten nie zdolen jest .sobie tego wyobra
zić. Radość -ich z racji zdobycia naj- 
zasz.czybniejszego tytułu mistrza Euro
py naprawdę nie miała granic. Jednem 
słowem byli oni w niedzielę pijani ze 
szczęścia i radości.

Z chwilą, kiedy wskazówka na zega
rze wykazała koniec zawodów między 
Polską a Czechosłowacją, wpada na bo
isko rozbrajająco sympatyczna druży
na wiedeńska-, porywa na ramiona kie
rownika dr. Śchwartza i wiceprezesa 
zw. hokejowego p. Józefa Albrechta, 
.podrzucając do góry (Moment ten li
ch wycił na kliszę nasz fotograf).

Wiwatom- i Okrzykom- niema końca.

Teodor Wystrach — zapoznany as pięściarski
Sylwetka naileosz^so obecn e boksera polstego wagi pół-cieik'ej

KS. CANTACUZBNEC 
iedtiym z wielu arystokratów 

w drużynie rumuńskiej.

Że Polacy do boksu mają „dryg“ 
— o tern nikogo już przekonywać 
niema potrzeby. Cały szereg zwy
cięstw. ‘uzyskanych przez amator
ską reprezentację Polski, przez 
.Warte” Poznańską, przez pięścią

I aIzi i dąska. przez gwiazdo-: 
rów warszawskiej „Połonji“ — I 
świadczy, iż w ciągu bardzo krót-1 
kiego czasu, bo lat zaledwie sze-1 
ściu — boks nasz stanął na wyży
nie, której zazdrościć mu może nie 
jeden kraj o starodawnej tradycji 
pięściarskiej.

Tak — powiedzą wszyscy, za
wodnicy kategoryj lekkich są świe 
tui; ale kto zastąpi ś. p. Alfreda i 
Kupkę, albo Jana Gerbicha. Prze-; 
cięż sympatyczny, ale niezgrabny: 
Wódka, bojaźliiwy Stibbc, wiecznie i 
zawodzący wielkie nadzieje Mizer 
s*ki, lub bohaterski, 'lecz pozbawio
ny talentu Wiśniewski.

A jednak — mamy w wadze pół 
ciężkiej, na granicy ciężkiej, pięścią 
rza, po którym spodziewać się moż 
na ogromnie wiele i który nadziei 
z całą pewnością nie zawiedzie. 
Mamy nieco zapoznanego stupro
centowego „asa“ w osobie Teodo
ra Wystracha.

Nazwisko to mało jest znane sze 
rofciięu ipubkczncści spQnto\yej. ą na
wet w bokserskich sferach kierów 
niczych o Wystrachu jakoś mało 
pamiętano. Dopiero teraz „odkry
to“ go nieco przypadkiem i z miej
sca wstawiono do reprezentacji, 
która 18 lutego zmierzy się w. Ka
towicach z drużyną Austrji.

Zapomniano o nim — bo siedzi 
gdzieś daleko w Gdańsku, i nie by 
)o o jego „formie“ żadnych da-, 
nych. Lecz starczyło popatrzeć na

tego „rezerwowego“, podczas me
czu Polska — Czechosłowacja, by 
poczuć odrazu — że niebawem sta 
nic się on jedna z największych na 
sziych pięściarskich gwiazd.

Ten wysoki dwudziestoletni cliło 
pak o jawnem cnergicznem spojrze
niu, o imponująco szerokich barach 
i żelaznych muskułach, a przedc- 
wszystkiem o niezachwianej wie
rze w swe siły ma wszystko, by 
stać się mistrzem.

ślązak z pochodzenia, jak każdy 
•sportowiec z tych okolic zaczął 
swą karjerę od piłki nożnej w Ka
towicach. Jako 17-letni udzeń gim
nazjalny pod kierownictwem star- 

! szego brata, ongiś niezłego lekko
atlety i pięściarza, uczy się clemen 

■ tów sztuki władania pięścią, a po
stanowiwszy rzucić wszystko dla

boksu, występuje z drużyny piłkar 
skiej, gdzie Zastępuje go nic kto in
ny jak... Alfred Kupka, wtedy je
szcze odnoszący się do sportu pię
ściarskiego wybitnie wrogo.

Na mistuzoistwacli Okiręgu Ślą
skiego, startując w wadze średniej, 
dochodzi drogą zwycięstw nokauto 
wych, do finału, gdzie jednak po 
dwu doda tikowy cli rum dach ulega na 
punkty Jokielowi, obecnie zawodow 
cowi.

Przerywa na pewien czas swą ka 
rjerę Sportową — gdyż wstępuje ja 
ko ochotnik do marynarki. Po pew 
nym jednak czasie, spotkawszy tam 
pięściarzy tej miary, co ipor. Tyiniń 
ski, Czarnecki (Harry Tzcrr) i Ja
rociński — zaczyna znowu iiamięt 
nie tronować i w rezultacie zdoby 
wa mistrzostwo Floty,, brjąc k. o.

*

Pięściarstwo ,
VMCAMecz bokserski Makabi

.. z/c sic 15-go b. in. w sali teatru 
N . i 'ści o godz. 12-oi.

M.. ćzyć będią według 
iiEStępuljące pary: Leonard (Y.) — 

I Tiwięz (M.). Tomaszewski (Y.) — 
l lor clisz, te jn (M.). 'Dąbrowski I (Y.) — 
Anders (M.). Dąbrowski II (Y.) — Bi- 
reiicwćg (M.). Dżarek (Y.) — Freitag 
tM.i. Reuti (Y.) — Wysocki (>M.) naj
ciekawsze Sipdtkanie ineiczti.

Poz.Ttwn w wadzie koguciej walczyć 
Ja Łastowiecki i Dawiidowitz II i w 
-kowej — Maksytncżuik — Griftfen- 

Poza programem meczu spotka 
■ szczc Mb.crski (Y.) z Garbarzem

kotejnośd

-PKS rozesfaf do Ligi listę sędziów 
ligowych iz -prośbą, -by kluby do diii, 
LIII oświadczyły się, których arbi
trów pragną widzieć -na swych me
czach. .1 ednocześnie PKS prosi kluby, 
by starały się ustalać kandydatów ze 
obapólnem porozumieniem i zawiado
mić o tern PKS. Wyznaczenie sędziów 
na czias dwu miesięcy odbędzie się na 
zebraniu w du. 8.III.

Kiełbasa (R-uch) otrzymał wykreśle
nie z kłubu.

Kotkowski (Legja). utalentowany na- 
pastinik rezerwy ligowej, został wykr-e 
śl-oniy z klubu.

b

D

K S. Geycr (Łódź), gościć będzie w 
.za-wic 15-go b. m. na meczu bó- 
-kliju z C. W. S. Najcicikawszem 
anietn meczu będzie wałka Se- 

■n-iaika (O.) z Karpińskim.
cz bokserski Skra -■ ZĄSS noze- 

14-go
M ...

grani zostanie w Warszawie 
b. ni. w sali;Domu Akademickiego (Na 
me-róńkowska 7).

Mistrzostwa Polski w ieżdz.ie szyb
kiej 
W 
|--i

. łyżwach rozegrane zostaną w 
tawie na forze Polonii1 14-go i 
b. m.

Hokeiści YMCA rozegrają swój pier ' 
szy mccĄ\14 b. m. ze Skrą w War-’ 
.■w.ie. ’

1 " - - 1 " 1 \ 1 ’-T.... -..... 1.....
Pierwszy Śląski Klub Szermierczy 

w 'Katowicach prgąmfzuiie 15-go b. m. 
zawody szermiercze w szaiblit ó mi
strzostwo. Zaiwódy zwpowiiadwją się 
bardzo iirtcrestrjaco. tein wiięccj, że ti- 
dział w-ezina: mistrz Śląską w sza.blS 
p. Bogumił Burcz. oraz -mistrz okr. 
Ośrodka W. F. o. Karol Paszek. Oni 
■to będą nieoficjalnie broniill tytułów, 
zdobytych w tubtegłym roku.

Majclirzycki. bokserski mistrz Pol- 
slkli wa.gi średniej, prosi nas. o ziazna- 
czenfe, że ma mecz Polska — Czecho
słowacja w Warszawie n.ie przybył 
wyłącznie z tego względu, iż na meczu 
I. K. P. — Wart,a w Lodzi uległ w wal 
cc ze śtialilem bolesnej kontwziji pra
wej 'reki.

O miiemożności stanięcia tua ringu zo
stał powiiadomiony p. Dolała, sekre-

JAROSŁAW JANOWSKI.

BIEG NARCIARSKI
Łubie patrzeć iv srebrny ekran śniegu,
Na cienie, mknące w narciarskim pysznym biegu. 
Syczą im narty, krając lśniące bruzdy 
— O pedzie wichrów, o jazdo bez uzdy!

• Potem sijną tv puchu iv wspanialej paradzie, 
Śnieg sie niby wachlarz pod stopami kładzie- 
Skręty, obskoki, luki i krystianie 
— Trudno spamiętać całą nazw litanie!
Telemark, Jacobson, Obtreken i Opór — 
To są słowa błyszczące i ostre, jak topór, 
To jest pieśń narciarza piękna jak obłoki, 
Jak gór grzebień dumny i wysoki.
— Pochyl ciało naprzód; narty — wąskim śladem. 
Falistych zboczów lecisz wodospadem.
Pędem porwany jesteś jak lawiną;
W rozkoszy lotu calyś sie rozpłynął.
A jednak, gdy zechccsz: w białym tumanie, 
Plużąc nartami srebrne puchy -r stanie.

w 2-ej rundzie głośnego na całą ma 
rynatkę mata Abraiticzyka, szczy
cącego się triumfami, odniesioniemi 
w Touionłe nad azotowymi pięścia
rzami marynarki francuskiej.

Jeszcze będąc.w marynarce, wal
czy w Grudziądzu z Gerbiclieni. 
Przegrywa na punkty, ale pokazuje 
już lwi pazur, posyłając twardego 
łodzianina na deski.

W styczniu 1930 kończy służbę 
i wraca na Śląsk, gdzie wstępuje do 
Policyjnego Klubu Sportowego. W 
swojej wądize zbiera same zwycię
stwa. Bijc Niemców Richtera, Win
klera, Kessla, Knorra, z Polaków 
Chmurę, Porosa, Cybę, Niesobskie- 
go, Garsteokiego, bije wysoko Mi
zerskiego. Jedyną istotną porażkę 
zadaje mu świetny Pietsch z Lip
ska.

Ostatnio Wystrach przeniósł się 
do Gdańska, a że jest tak daleko — 
więc zapomniano o nim trochę. Na 
szczęście przypomniał o sobie — 
chociażby odniesionym w 1-ej run
dzie nokautem podczas odbytego. 
8-go lutego meczu „Gedanja“ — „Ce 1 
gielski“ — Poznań.

A 18-go lutego, na meczu z Au
strją, chce ostatecznie przekonać 
wszystkich, że po Kupce i Cierbichu 
nie zostało pustego miejsca, że ma
rny kogoś, kto jest ich wart.

I chyba — przekona. Nietylk odia 
tego, że wróżył mu świetną przy
szłość znakomity trener Garzena, 
ale przedewszystkiem dlatego, że 
Wystrach ma dane fizyczne, jakich 
.nie miał u nas może nikt, a pozatem 
chce... i umie chcieć.

Wiktor Junosza.

Wyraz swemu zadowoleniu z powodu 
zdobycia przez łubianych bardzo Austrja; 
ków mistrzostwa Europy, daje również 
publiczność. Naraz, z garstki szaleją
cych zawodników austriackich rozlega) 
się glos: „Niech żyje Polska“, podchwy
cony przez resztę z niekłamanym entu
zjazmem.

W chwilę później, udało mi się uto-< 
rówać drogę do obleganej przez żądną! 
.autografów publiczność szafin.i drużyn 
ny austrjadkfea. Gwar i wesołość pa
nuje tu. Chtopcy ściskaiją się i całują, 
wanosząc co chwila okrzyki na części 
Polski, swych kierowników i „Ullie* 
go“ (l.ederera), który zdobył zwycię
ską bramkę w meczu ze Szwecją. Zre
sztą o dobry humor drużyny stara sta 
niezrównany „Jack“ (Dietrichsteiii), 
znany jako „Humorbursche“ i „Sprass- 
vógel“.

Składam kapitanowi austriackiego, 
zw. hokejowego p. Józefowi Albreclt- 
towi gratulactie w imieniu „Przeglądu 
Sportowego" i jego Czytełmików

— Panie kapitanie. Czy ma pan ja
kieś zastrzeżenie co do orgamiizaoji za
wodów?

Skądże znowu. Jestem pełen S'zą- 
cunlku dla wielkiego wysiłku or.gani- ‘ 
zacyjnego Polski. Patrzę sie na te rze
czy, jak człowiek, który od wielu lak 
orgainizował poważniejsze impreizyi 
sportowe i naprawdę, że gdybym? 
ciiciat szukać dziurę w calęm, nie.^ią-; 
lazłbym.

Podkreślam, że organizacja Polski 
nie ogranfcz.yłai się d'o samych wiiel- 
kich rzeczy, ale i o naiidrobiTieijszycli 
szczegółach pamiętano. Dość było 
iweijkść do szatni, gdzie w każdej kabi
nie wisiala chorągiewka danej narodo
wości, aby zrozumieć ogrom pracy or
ganizacyjnej gospodarzy. I gdyby mi 

rPrzyszto teraz organizować podobną 
imprezę, na wzór postaiwiłbynT sobie 
Krjtaioę, a nie mógłbym zapewnić, czy 
by się udało to z takiem powodżentetni 
— kończy nasz rozmówca;

•"t

Moskal, znany działacz sportowy,! 
twórca ruchu pięściarskiego *w Krako- j 
wie, z powodu wewnętrznych tarć Wa j 
weltt ustępuje ze stamowiska kierowni-: 
ka technicznego, sekcji bokserskiej klu
bu.

Marchewczyk, ttaijlepszy lwkewta 
Crac-oyii, nie bądate grać iwięcea, po
nieważ jest uczniem i gimnaz'jutn mu 
wa to nie pozwala; Drugi gracz hoke-' 
jowy i piłkarz 1-ej drużyny Czarnik, 
idegł wa nartach kontuzji i zmuszony 
jest pauzować.

Hierlender, trener Cracovii, powró
cił do Wiednia i zasilił szeregi druży- 
ny piłkarskiej Admlry.

Mauer napastnik lwowskiej Pogoni, 
przebywa obecnie w Krakowie i grać 
będzie w barwach Garbami.

Lechja (Lwów) — Cracovia, 
towarzyski, odbędzie się 1-®O 
w Krakowie.

Synowiec, byty reprezentacyjny pil 
kairz Polski', powrócił do Krakowa po 

1 parole Inim pobycie na Górnym Ślą- 
siku,

mecz 
marca

Katar, 
niemiły gość, 

jest słusznie przedmiotem 
obaw, gdyż prowadzi 
często do poważnych 
chorób. Z tego powodu 
wskazanem jest, aby ju£ 
przy najmniejszych o- 
znakach kataru, a również 
każdego innego zazię
bienia. zażywać natych-
miast oryginalne tabletki 

Aspiriny.

Istnieje tylko jedna

Każde ©pakowanie i każda tabletka orygi^ 
Rdmü Amńny ftMtaoa» g* xaakiam BAYERA

Nowy zarzad Lub. OZPN-u został 
wybrany w składzie uastepiniącymr. 
Prezes — mjr. Burakowski, członko
wie zarządu >p.p. — por. Molitcher, imż. 
W. ■ Grabowski, Frachter. Sobocki, 
Grabowski Wincenty, por. Wenier. 
Krzemiński, Kucharzewski. Niscnbaum 
i Regenibogen.

Walne zgromadzenie kilubu sporto
wego Waweil w Krakowie wybrało na
stępujący zarząd: prezes płk. Mond. wi 
ceprezesi — płk. Gebel, mjr. Wańko
wicz i dyr. Gaidecki. Członkowie za
rządu — mjr. Czerwiński, mir. Cze
chowski, kpt. Kanton, por. Kotowicz i 
por. Pawlik.

Walne zgromadzenie K. S. Ruch w 
Kr. Hucie odbyto się 24 ubiegłego mieś. 
Nowy zarząd wybrano w składzie na- 
stępuijącym: prezes — wicestarosta .1. 
Karol, wiceprezesi — kpt. lnasiński 1 
Wieczorek, sekretarze — Wiira .i Ry- 
bosz, skarbnicy — Deja i Mika, czalon- 
kowic zarządu — Lasliak, N.amysJo, Ja 
błoński, Bartoszek, Gottler, Superniok, 
Wbżnica i Drużba. Członkiem honoro- 
wim mianowało zgromadzenie p. bur
mistrza Grzesika, za zasługi położone 
f; »to rozwoju klubu.

Klub i ■■ iv chwiili bccrfei 220 człon 
. ków i pr- ada 6 drużyn piłki nożnej, 

iderwsza* drużyna zdobyła 8 miejsce 
w rozgrywkach ligowych, a II diruży- 
:: i tytuł ’icemistr.za podokregu..

Nowy 'arzad Wisły (Kraków) przed 
. -ifiAia się następująco: prezes dr. Bic- 
i żenski. wiceprezesi Dobija, pik. Wag- 
I ner. Rokita i Wachowicz, sekretarz 
1 St', tiucK. członkowie zarządu: Kiiiń- 
Isli, Potocki, dr. Znafal, Choraikowski, 
1F słoń i Nowak

MELLAND,
najlepszy hokeista zespołu angielskiego 

w.Krynicy.

Szermierka
Szermiercze mistrzostwa armii odbę

dą się w dniiacli 13, 14 i 15 lutego w 
Warszawskim Ośrodku W'"di. Fizyczn. 
Nowość w tegorocznym turnieju stano 
w i podział obu grup—oficerskiej i pod
oficerskiej — 11 a 2 klasy, dzięki czemu 
młodsi względnie' starsi szermierze 
mogą startować i ubiegać się o nagro
dy bez obawy wyeliminowania przez 
„olimpijczyków“. W I klasie oiicerskiej 
startować będą: kapitan o wie — Segda, 
Nycz, SzempHtóki, Maiłysko, porucz
nicy — Laskowski, Zabwlski, Suski, 
Kuźmicki, Koprowski, śzupenko i Clwne 
lik. W I-ej klasie podoficerskiej zoba
czymy dyplomowanych fecilunistrzów, 
jak Zagadki, Koza, Hoff a. Rńdke, Grze- 
gorek, Buiczak, Skrobała i rn.

Szczegółowy program przewiduje: 
piątek, dn. 13.11 prz-edpol. inełdowa- 

niie się zawodników od godz. 16.30 —
20 — floret:

sobota, dn. 14.11 godz. 10 — 13 i 18—
21 — szpada:

niedziela, du. 15.11 godz. 9 —43 i 15 
— 18 — szabla; o godz. 18.30 nastąri o- 
gloszewie wyników turnieju i,rozda
nie nagród.

Godziny przedpołudniowe w dn. 14 
i 15 przeznaczono na zawody klasy. 
Ii-ej i ewent. przedboie kl. I-ej, popo
łudniowe natomiast zarezerwowano 
dla finałów, klasy 1-ej oiicerskieii i pod- 
oficerskiej.

1 . .
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Kanada -USA- Austrja - Polska
Rewja pierwszych czterech drużyn turnieju krynickiego

’Jest rzeczą bardzo znamien
ną, że zarówno mistrzostwo 
świata, jak i mistrzostwo Euro
py przypadły w Krynicy dru
żynom o bardzo wybitnych za
letach gry zespołowej, mają
cym dobre i wyrównane rezer
wy, zdolnym do stałego wymie
niania całej linji napadu. Dru
żyny opierające sie na wielkich 
talentach indywidualnych, za
wiodły.

Najklasyczniejszą formę gry 
zespołowej pokazała oczywiście 

Kanada.
W drużynie Liścia Klonu nie

ma poza bramkarzem Putteem i 
Watsonem ani jednego gracza, 
któryby się szczególnie wyróż
niał, a żaden z nich, nawet Watt 
son nie dorównuje ani Andersse 
nowi ani Ramsay‘owi z U. S. A. 
Całość jednak akcji Kanadyjczy
ków jest tak niesłychanie płyn
na, działania każdego z graczy 
są tak doskonale powiązane z a- 
kcją partnerów, iż nigdy niema 
mowy o jakicmkolwiek niezro
zumieniu się, o urywaniu się ak
cji, czy o jakiejś bezplanowości 
w grze.

Cała drużyna jest niesłycha
nie szybka. Jak potężnym jest 
to atutem, widać było na meczu 
ze Szwecją, kiedy mogli sobie 
Kanadyjczycy bezkarnie pozwa
lać na niezostawianie żadnych 
obrońców, gdyż zawsze potrafi
li Szwedów dogonić, choćby ci 
wyrwali się z paru metrami 
przewagi.

Napastnicy drużyny kanadyj
skiej nie stosowali szczególnie 
chętnie przebojów, zastępując 
je zawsze precyzyjną kombina
cją, zakończoną ostrym i cel
nym strzałem.

Zgranie drużyny jest tak do
skonałe, że choć ustawicznie 
zmieniają się role między gra
czami napadu i obrony, nie zda
rza się zupełnie, by choć na 
chwilę zabrakło kogoś na pozy
cji, na której jest on potrzebny.

Stany Zjednoczone 
wysłały do Kanady drużynę 
bardziej efektowną, niż kanadyj
ska. Nie będzie przesady, jeżeli 
powiemy, że każdy z graczy U. 
S. A. (z wyjątkiem bramkarza), 
był lepszym od swego odpowie
dnika w Manitobie. Różnica kla
sy, jaka mimo to uwydatniła 
się między obydwoma zespoła
mi w historycznym meczu finało 

JÓZEF WALKOSZ
Obiecujący młody narciarz zakopiański, 
na którego awirócil uwagę -trener 

El v ruin.

wym, polegała na umiejętności 
gry zespołowej. Pod tym wzglę
dem Amerykanie byli nieszcze
gólni. Jedynie dobrze zgrana by
ła para Elliott — Dagnino.

Szybkością Yankesi bodajże 
przewyższali Kanadyjczyków, a 
w każdym razie im dorówny
wali. Nie ustępowali im też nic 
w technice kija.
Ramsay byli lepszymi 
jowcami, ale za to szwankowa
ły nieco u nich strzały, a rezer
wiści napadu znacznie odbiega
li od pierwszej trójki.

Obie drużyny zaatlantyckie 
miały jedną wspólną zaletę: nie
słychaną twardość w grze. Lu-

Andersson i i w grze nadaje tym 
przebo- szczególny

gwałtownem. twardem wyda
niu jest najprawdziwszym ho
kejem lodowym.

Austrja
jest przeciwstawieniem drużyn 
amerykańskich, jeżeli chodzi o 

dzie ci są jakby z żelaza. Niema I ostrość gry. Jest to drużyna par 
dla nich gry dość, ostrej, niema'excellence techniczna, która mo-

POWITANIE DRUŻYN
Kanady i Caechostawia-cjjt przed meczem (2:0), który wywołał tyle niesmaku 

w Kry nicy. 4

OPIN.IF SPORTOWA ŚWIATA
kształtowało kilkudziesięciu dziennikarzy, zebranych na minionym tumiefiu 

krynickim.

Głosy prasy zagranicznej
Brno, w lutym

Nikt w tym stopniu jak Czechosło
wacja, nie spodziewaj się tyiu, a ra
czej takich sukcesów, na hokejowych 
mistrzostwach świata w Krynicy. 
Czesi byli, aż -tak pewni tytułu mistrza 
Europy, że od chwili rozpoczęcia roz
grywek, o niczem innetn w kraju nie 
było słychać.

Prasa cizeska, jako w turnieju, aż 
nadto mocno, zainteresowana, zawo
dom poświęciła bardzo ■ wicie miejsca. 
Lecz miast triumfów. Czesi doznali 
niepowodzeń. Los zgotował wcale 
przykrą niespodziankę. Miast na 
pierwszem mieuscu znaleźli się Czesi, 
prawie, że na szarym końcu w finale.

Prasa cizeska, początkowo niezwy
kle przy-chylinie do Polski, organizacji 
i całego turnieju, usposobiona, (póki 
naturalnie Czesi byli faworytami), po- 

I klęsce nagle zmieniła front. Więk
szość pism narzeka na organizację, 
wrogo Czechom usposobioną publicz- 

l ność, a przedewszystkieim na niespra- 
I wiedliwy system rozgrywek.
i Początkowo, jak zaznaczyliśmy, — 
i wszystkie bea wyjątku pisma o Kryni- 
j cy pisały w superlatywach.

„Pondelne noviny“ 9.II pod tytułem 
„Tmr-ntei zawiedzionych nadziei“, pi
szę „.jrtlawino już sportowców czes- 

i kich nie spotkał taki zawód, jak w te- 
i goroczinych zawodach krynickich. 
Strata tern większa, że mistrz Europy, 

■ma oiómpijadię w Lace Plncid. uda się' ma 
koszt Związku amerykańskiego... — 
Mlistrz — Austrja-, jest — sadząc z wy- 

j niików — najsłabszą drużyną ze 
l 'wszystkich finalistów.

L. N. 9.11. ..Polacy tnleili .niezwykłe 
' szczęście zarówno w organizacji, jak 

i grze. Zdołali oni na starcie zgroma
dzić najlepsze drużyny świata, przez 
co program byt niezwykle bogaty. 
Była to doskonała propaganda hokeju, 
sportu polskiego i niezwykle sympa
tycznej miejscowości uzdrowiskowej— 

i Z europejskich drużyn • zawiedli 
Szwedzi... o Polsce mówiono, że jest

Szwedzi po nierozegranym meczu z 
Kanadą rzucili się natychmiast do te
lefonu, by obwieścić ojczyźnie o swym 
triumfie.

Szereg wydawnictw propagando
wych, o bardzo ładnej zewnętrznej 
szaioie, w językach niemieckim, fram- 
cusikim i angielskim rozdało biuro pra
sowe dziennikarzom. 

takiego faulu, czy przypadkowe
go uderzenia, po którychby choć 
by na chwilę zdradzili się, że je 
odczuli. Najgorsze zderzenia 
znoszą z uśmiechem, największy 
wysiłek nie przeszkadza im za
chować pogody.

I to właśnie bardzo sportowe 
i bardzo męskie ich nastawienie 

drużynom 
urok. 1 niewątpliwie 

właśnie hokej w takiem ostrem.

w b. r. osłabiona, tymczasem wyka
zała b. wysoką formę, i ona była po
wodem, że tytuł mistrzowski nie 
przypadl nam ...Austriakom szczęśli

Wspaniała organizacja mi
strzostw w Krynicy i wielka 
gościnność, gospodarzy, wypeł
niły swoje zadanie propagando
we jaknajlepiej.

Oto co piszę wiedeński ,Sport 
Tageblatt“ o przyjeździe Au
striaków do Krynicy.

„W Krakowie spotkała nas 
miła niespodzianka: nasza dru
żyna otrzymała cały wagon 
pullmanowski, w którym wszy
scy rozlokowali się jaknajwy- 
godniej, przespawszy całą dro
gę do Krynicy spokojnie.

Prosto z dworca ruszyliśmy 
saniami poprzez udekorowaną 
flagami drogę do naszych kwa
ter. Mieliśmy wrażenie, że znaj 
dujemy się w jakimś raju zi- 

W SERCU PARYŻA
Podróżnicy polscy -naokoło świata autem (s'tr. 4-ta) inijatia Łuk Triumfalny 

w stolicy Francji.

mentu siły i wagi wnosi do gry 
najmniej. Może dlatego, że zło
żona jest prawie wyłącznie z 
graczy drobnych i niezbyt sil
nych.

Słusznie zupełnie Austrja uzy
skała nagrodę ambasadora Wil- 
lys‘a za fair play. Niema dwóch 
zdań, że Austrjacy wykazali w 
Krynicy grę najbardziej elegan
cką. Są to wszystko gracze mło
dzi, na każdym z nich znać 
wspaniałą wiedeńską szkołę jaz
dy na łyżwach, znać Wattson‘ow 
ską technikę dribblingu. W u- 
miejętności jazdy nie ustępują 
wiedeńczycy nawet ameryka
nom, ale dalecy są jednak od ich 
szybkości.

Technicznie i taktycznie Au

wie się powiodło i nie można powie
dzieć, że nie sprawiedliwie. Drużyna 
jest to jednolita, bez słabych punktów, 
a nade wszystko pracowita...

mowym, tak śliczne było całe, 
otoczenie. Polacy dokonali wy 
siłku organizacyjnego, godnego 
najwyższej pochwały. Dzięki 
serdecznej gościnności gospoda 
rzy, goście z zagranicy korzy
stają ze wszelkich udogodnień 
i na nic nie mogą się skarżyć. 
Wszyscy zgadzają się na jedno: 
czegoś podobnego, jak w Kry
nicy, nie widzieli nigdzie.

Stadjon lodowy położony jest 
prześlicznie i tak urządzony, że 
jest poprostu rozkoszą dla oczu 
na niego patrzeć. Boisko tre
ningowe urządzone jest z nie 
mniejszym komfortem: każdy 
zawodnik nia przygotowaną dla 
siebie kabinę z nazwiskiem, u- 
mieszczonem na kartce“. 

strjacy są bezwzględnie najlepsi 
w Europie. Żadne państwo nie 
ma zespołu tak wyrównanego i 
zgranego. Austrjacy, jedyni o- 
bok Kanadyjczyków, mogą w 
każdej chwili bez najmniejszej 
szkody dla drużyny wymienić 
całą trójkę napadu. I to stanowi 
ich największy atut, zwłaszcza 
w długich turniejach, kiedy trze
ba przetrwać szereg gier.

Niedostateczna odporność psy 
chiczna i momenty załamania 
się — oto najpoważniejszy mi
nus tej drużyny. Na meczu z Ka
nadą np. pokazali oni koncert 
„utraty głowy“.

Z drugiej jednak strony potra
fili Austrjacy wykazać chwilę 
niesłychanej ambicji, jak to mia-

Berlin, w lutym.
Mimo nieobecności drużyny niemiec

kiej, prasa berlińska wykazała wiele 
zainteresowania miistrzostwiairni świat 
w Krynicy. Wszystkie niemal większe 
dzienniki wysłały na turniej swych 
specjalnych sprawozdawców, któnzy 
nadsyłali obszerne i ciekawe opisy, za
równo przebiegu zawodów, jak i sa
mej organizacji.

Przedewszystkiem akcentowała pra
sa berlińska -wspaniałą obsadę turnieju 
krynickiego i jego niezwykle e-mocijo- 
nuiją-cy przebieg.

O Krynicy. jej pięknie i war-unkacli 
naturalnych pisano tu w superlatywach. 
O organizacji pisano naturalnie z wiel
ką rezerwą; jedynym chyba poważnym 
zarzutem był ów fatalny jedyny 
telefon, jaki początkowo stał do dyspo
zycji prasy zagraniczneii.

Chairakterystycznem jest podkreśle
nie wrogiego stosunku publiczności 
krynickiej do Czechów i jej sympat-j. 
do Węgrów; niektóre dzi-enni-ki nie mo
gły poprostu ukryć s\fcej radości z po
wodu takiego stanu rzeczy. Ciekawe. 
sprawozdania przyniosło, n-ajpopular- 
n-i-ejsize obecnie, w Berlinie, pismo po
ranne „Das 12 Uhr Blatt“. W jednym 
z artykułów (p. t. „W Krynicy powie
wały niemieckie barwy, a-le Niemców i 
na mistrzostwach nie było“) dziennik 
ten piszę: „Krynica stoi całkowic-i-e pod 
wrażeniem mistrzostw świata. Piękne 
dekoracje z choinek i chorągiewek 
wszędzie, na dworcu, na ulicach, w re
stauracjach. Niemieckie barwy są rów
nież wszędzie; nawet na willi polskie
go ministra wojny powiewają. Szereig 
ininyclr pism zachwyca sie łodowemi 
dekoracjami, zamieszczając ich 
zdjęcia.

T-ri-urnf Austrii, jako kraju braterskiie- 
go, przyjęto z wielką sympatią, komen
towano go jednak wiiełkiem sz-częściem 
wiedeńczyków. Wielkie wrażenie wy
warła również świetna postawa druży
ny polskiej.

G.

Na ostatnim kongresie międzynaro
dowej federacji hokeja na lodzie, przy 
jęto jednogłośnie w poczet członków 
Łotwę. Do międzynarodowego zwią
zku należą wiięc obecnie następujące 
państwa: Niemcy, Austrja, Belgja, Ka
nada, USA, H-i-szpanja, Finlaindja, 
Francja, Anglja, Węgry, Włochy, Ja- 

' ponja, Rumunia, Polska, Szwecja, 
Szwajcaria, Czechosłowacja i Łotwa. 

ło miejsce w ostatniej tercji gry 
z Czechami i z Polską. . .

Jeżeli można mówić o gra
czach najlepszych — był nim z 
początku turnieju rutynowany 
Herbert Brück, ongiś wielki as 
hokeja europejskiego. Najbar
dziej nierównym jest natomiast 
bramkarz Weiss, zawsze bra
wurujący, mający momenty 
świetne i momenty skandalicz
ne.

Polska
pod jednym względem przypo
minała drużynę austriacką: nie 
posiada ona dziś ani jednej indy
widualności, wybijającej się zna 
cznie ponad inne, ale za to po
siada wielu graczy równych. 
Pod tym względem dokonała 
się u nas istna rewolucja.

Dziś możemy również wymie
niać całą linję napadu; bez wi
docznej straty dla gry naszej 
drużyny. Dawniej nie można by
ło bezkarnie wymienić jednego 
gracza.

Jest to nasz największy suk
ces. Nic będziemy tutaj omawiać 
poszczególnych graczy drużyny 
polskiej, ale oceniając drużynę, 
jako całość, musimy w niej skon 
statować tę samą wadę, którą 
mieli Austrjacy, tylko w znacz
nie silniejszym u nas występu
jącą stopniu: niestałość i nie
pewność nastroju psychicznego.

Drużyna polska sprawia naj
większe niespodzianki najbar
dziej niepoczytalnym optymi
stom, ale jednocześnie potrafi 
zawodzić w sposób najbardziej 
deprymujący. Taką czarną pla
mą na jej tegorocznej karjerze 
był ostatni kwadrans meczu z 
Austrją, tak haniebnie przegra
ny.

Na szczęście jednak plamy; ja
sne, a więc świetny mecz z Cze
chami, błyskotliwe zwycięstwo 
nad Szwecją, świetna postawa 
wobec Kanady i Stanów, rów
noważą i zacierają niemiłe wra
żenia jednego dnia.

Musimy . jednak, bezstronnie 
rzeczy oceniając, stwierdzić, że 
ustępujemy Austriakom techni
ką przeciętnego gracza, choć je
steśmy może niegorsE~od--7nrch 
taktycznie. Górujemy za to nad 
Austriakami twardością i.odpor
nością fizyczną. W ostatecznym 
bilansie uznać przecież należy, 
że mistrzowie Europy byli od 
nas drużyną lepszą.

TEODOR WYSTRACH 
najlepszy obecnie nasz bokser w wa
dze półciężkiej, o 'którym Piszemy na 

strome 5-e-j.

ZESPOŁY STANÓW ZJEDNOCZONYCH I POLSKI
Wsttichują przed meczem <(1:0) hymnów narodowych stojąc „na baczność“, jak przewidywał to ceremoniał turnię 

iu n mistaizositwo świata ,wt Krynicy.

A JEDNAK BRAMKI POLACY NIE ZDOBYLI.
chociaż Tupa-lskł, zamiast Pęki (z tylu w białym swetrze) leżał-już w-sjatcc Czechosłowackie i na pią-mietaym tne.- 

cza 0:0. który 'pozbawił nas mistrzostwa Europy^
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Norwegia przeciwnikiem Polski
w drugiej rundzie tegorocznych gier o Puhar Davisa

Losowanie tegorocznych gier o dzą kosztów; icli wysiłek oplaicd się I drto dziś przewidzieć, kto będzie Niemcy - / ' - - -
puhar Davisa odbyło się w ubiegłą napewno, bowiem, jak i w roku i ich przeciwnikiem. Zadwj-dujt u Abyki r-ui 
środę w Faryzu w obecności pre-, zeszłym są najpoważniejszym kan tein mecz w trzeciej rundzie mię- Condon, Krrby i Spence ciągle ie- 
zydenta rrancji Domnerguc, repre dydatem na finalistę strefy europejidzy Anglją, a zwycięzcą spotkania szcze przedstawiają najwyższa kia- 
zentującego tradycyjnym zwycza- skiej. Droga do ćwierćfinału przed! ’

Ravisa odbyło się w ubiegłą napewno, bowiem, jak i w roku j ich przeciwnikiem. Afryka Południowa. Gra I sę światową i kto wie czy Niemcy 
Zadecyduje o cze Afryki Południowej, Raymond, j nie będą musieli ugiąć przed nimi 

j Spence ciągle ie-'

--------------- . 1| 
stawia się dla Japończyków ogrom 
nie łatwo. Zaczynają grać odrazu 
w drugiej rundzie; z Jugosławią u- 
porają się napewno bez trudu, w 
trzeciej rundzie mają również nie- 
fatygujący mecz ze zwycięzcą spot 
kania Egipt —• Finlandia."

Dopiero w ćwierćfinale czeka 
Japończyków ciężka robota. Trti-i

jem kraj, w którego rękach znajdu- 
. je się obecnie cenne trofeum tenni-

sowe.
. Polsce przypadł nieznany nam 
dotąd przeciwnik — Norwegja.

Norwegowie nie reprezentują w 
tennisie specjalnie wysokiej kiasy 
i zwycięstwo -nad nimi leżałoby w 
zakresie możliwości, gdyby w re
prezentacji Polski mogły grać obie 
nasze czołowe rakiety Tło.czyński 
i Maks Stolarow.

Tłoczyński ma jaiknajlepsze wa
runki treningu. Obecnie przebywa 
na Rivierze, a częste spotkania z sil 
nymii przeciiwniJkami ;pov4niny pod
nieść klasę jego gry ba rewo znacz
nie.

Inaczej przedstawia się sprawa 
ze Stolarowem. Podczas gdy jego

- kolega gra na Rivierze, Maks 
gra również, ale... „w rannego ber- 

■ika” w szkolę podchorążych, a że 
„służba nie drużba“, więc trudno 
myśleć, by pogromca Kehrlinga i 
najlepszy nasz gracz w spotkaniach 
międzynarodowych mógł być bra
ny na wiosnę pod uwagę przy usta 
wieniu reprezentacji.

Jedynem wyjściem byłoby szyb 
kie przeniesienie Stolarowa doj .... .. „ _________
Warszawy do odpowiedniej forriia- związku Makabi odbędą się 15 b. m. 
oji i umożliwienie mu racjonalnego ■ w Bielsku.

' treningu. ------- ------- ■ ■■
W tych warunkach mało jest 

szans, abyśmy mogli wystawić 
przeciw Norwegom drużynę, która 
by osiągnęła nad nimi zwycię
stwo.

Trzeba uświadomić sobie bo
wiem, że brak Maksa Stolarowa- 
rozbija równocześnie najlepszy 
nasz double tennisowy, a sam Tło,____ __________
czyński trzech punktów koniec/.-1 p. Tadeusz, Kuchar wystawił 
nych do wydanej w żadnym razie i przeciw Kanadzie skład osła-

| biony. Uznano słusznie, żc o wy 
granej mowy niema, stosunek 
bramek ostatecznie jest mniej 
ważny, a graczom trzeba dać 
wypocząć.. Ponieważ ponadto 
Kowalski i Sabiński mieli jakieś 
chwilowe defekty w nogach, 
drużyna Orła Białego wystąpiła 
przeciw bronzowo - żótym ko
szulkom. ozdobionym Liściem 
Klonu, w składzie zupełnie re
zerwowym. Stogowskiego w 
bramce zastąpił Sachs, jako za
stępcy na, boisku weszli Kulej i 
t iodlęwski.

Eksperyment len wypad! pod 
każdym względem doskonale: 
Okazało się przedewszystkiem 
to, żc Sachs w bramce niczcm 
nie ustępuje Stogowskiemu (je
żeli ma „dobry dzień“). Zresztą 
wynik 3:0 przy takich obroń
cach mówi dostatecznie o roli, 
jaką rnusiał Sachs odegrać. 
Wielkim jego awautażem jest 
to, że umie on, podobnie, jak 
bramkarze amerykańscy, krą-

N rciarstwo
Narciarskie mistrzostwa Polski

Wiśle, odbędą się w konkurencji mię
dzynarodowej w dniach 21—23 lutego.

Program zawodów przewiduje: 21.11 
godz. 8.01 bieg wojskowy 30 kim., 9.01 
bieg 18 kim., 12.40 uroczyste otwarcie 
skoczni, 13.00 skoki otwarcia.

22.11 godz. 10.31 bieg pań. 12.00 sko
ki w konkurencji indywidualnej i do 
kombinacji. 20.00 rozdanie

23.11 godz. 8.01 bieg 50 
rozdanie nagród.

Narciarskie mistrzostwa
skicli odbędą się w dniach cd 28 lutego 
do ?-go marca w Stafmle. Szczegó
łowy progrem zawodów wie jest jesz 
cze ustalmy. W zawodach wezmą u- 
dzał -zes-palv reipreziarrtacywie 1. 5. 6. 
II, 12, 13, 19. 20, 21, 22, 27, 29 i 30 P. 
P„ szkól podchor. zawodowych, oraz 

. bry®rd KOP.
i Zawody narciarskie o mistrzostwo 
! -z \irl* u M-.ikohi mrl'hp<ln 15 h. DL

w

nagród.
kim.. 16.00

Wojsk Pol-

6.
7
8.
9.

10.
11.
12.
13
14.
15.
16
17.

Wielka Brytanja
Monaco
N emcy
Afryka Połudn.
Szwa carja
Irlandia
Grecja
Austria 
Czechosłowacja
Hiszpanja
Włochy
Węgry

1. Japonja
2. Jugosławja
3. Egipt
4. Finlandja
5. Belg a

I ......... ............
I
l .................
I
I ..................
I
I............ ........
I
I......... ..............
I
I.......................
1 18. Holandja

19. Danja
20. Rumunja
21. Norwegja
22 Polska

I

W strefie południowo-amerykańskiej grają: Paragway, Chi
le, Brazylja i Urugway.

W strefie północno-amerykańskiej: Stany Zjednoczone — 
Meksyk, a zwycięzca tego spotkania rozegra mecz z Kana 
dą.

czoła.
Najsilniejsza bronią tennisu nie

mieckiego jest Prenn, który tylko 
dlatego uniknął dyskwalifikacji, 
mimo wątpliwego mocno amator- 
stwa. Z drugim reprezentantem od 
czasu śmierci Moldenhauera. jest 
ciągle bardzo kiepsko. Może będzie 
nim weteran Kleinschroth, który 
ostatnio wykazuje bardzo dobrą 
formę. Zwycięstwo Austriaka Ar- 
tensa w turnieju berlińskim nie 
świadczy jednak zbyt pochlebnie 
o klasie dzisiejszego tennisu nie
mieckiego.

Łyżwiarstwo
Pokazy łyżwiarskie w Krynicy wy

padły nader udatiiie. Zaiprodinkowały 
się dwie pary — doskonale zgrani p.p. 
Wanda i Stanisław Żmudzińscy i para 
początkujących łyżwiarzy, p.p. Elżbte- 
ta Czorówna i Tadeusz Skuipicński. Po
żal eun 'tircner Śl. T. L.. p. Jerzy Jurok, 
zaprodukowial się w jeździe szkołn-ej. 
Swój program wykonał on w formie 
abso 1 litu?e wykończonej.

Zawody w jeździe szybkiej przynęć 
sły zwycięstwo we wszystkich konku 
rencjach dobrze Opowiadającemu się 
Pytiewiczowi, który osiągnął czasy: 
na 500 mtr. 65 ś., ma 1000 ni. 2:22, na 
1,5000 ni. 3:45,8 i na 3,000 mtr. 7:53,8.

W jaździe figurowej pierwsze miej
sce zdobył Hoffman przed Dii]Jiitrge- 
rem i inż. Załuskim. W jeździe para
mi zwyciężyli Dhtdtager—<Mohr.

Historyczny mecz z Kanadą
Jak drużyna polska złożona z młodych graczy uzyskała zaszczytny wyirk 0:3

Częściowo dla wypoczynku 
drużyny, częściowo z koniecz
ności, kapitan związkowy PZHL

zdobyć nie może.
Zdaniem naszem przeto wysta

wianie reprezentacji przeciwko 
Norwegom bez Maksa Stolarowa 
(w formie!) byłoby ogromneni ry
zykiem, Porażka ewentualna z prze 
ciwnikiem nie reprezentującym ża
dnej klasy rzuciłaby potężny cień 

i na tennis polski, gdyż nie znalazła
by w oczach kół sportowych za
granicy żadnego wytłumaczenia.

A szkoda, że tak się wszystko 
składa w chwili gdy otrzymaliśmy 
wreszcie rywala, którego pokona
nie leży w granicach możliwości. 
□ lhi HArl/irS że władzę wojsko
we pójdą na rękę — sportowym i 
umożliwią trening w Warszawie 
Stolaro.wowi. Trzeba o to zabie
gać!

W tegorocznej liście brak jest je 
dnego z najsilniejszych zespołów 
świiaitia — Australii. Aiistiralii.lczycy 
uważają, że olbrzymie koszta wy
słania reprezentacji do Europy są 
zupełnie niewspółmierne z korzy
ściami, któreby w tym wypadku 
mógł wynieść ich tennis i tak zna
ny na całej 'kuli ziemskiej z jaknaj- 
lepszej strony.

Japończycy, choć mają przed so 
. ba podróż równie daleką, nic szczę

i

żek zastopowany zatrzymać 
przy sobie. Stogowski nato
miast krążek odbija, kijem lub 
piersią, i nieraz się zdarza, że 
ten wraca pod kij napastnika.

Egzaminu nie zdał właściwie 
tylko Godlewski, który nie po-I 
siada jeszcze dość rutyny, i na lale na mistrzostwach świata —

obronie nie był dość newny. 
Drugim graczem, który dość 
znacznie odbija od drużyny, 
jest Hcmcrling. Nie jest to gracz 
zespołowy, a indywidualista. 
Tej miary indywidualizm dobry 
•jest przeciw Lećhji czy Legji,

PRZECIW
ODMROŻENIOM

Pierwsze konkursy hipiczne zimowe 
odbyły się w’ Białymstoku.

W kategorii oficerów 1 miejsce zajął 
por. Komorowski (1 p. ul.) na koniu 
„Surma“ przed por. Malachowksim i 
por. Pyrowiczem. W kategorii podo
ficerów zwyciężył st. ogn. Krzysztoń 
(14. d. a. k.), przed wach. Jędrzejew
skim.

W ramach tych zawodów odbyły 
się .zawody skiikijorinigowe. które przy
niosły w kategorii pań zwycięstwo p. 
Pietóchównie, u w grupie P. W. 
□łuszczkowi. Pozateim w grupie pod
oficerów zwyciężył wach. Obłuda, 
a grupie cywilnych i oficerów por. 
Komorów,ski. Czasy bardzo słabe.

Organizacja zawodów doskonała.

Zawody narciarskie o mistrzostwo 
m. Wilna odbyły się 6, 7 i 8-go lutego 
Wśród młodych zawodników bardzo do
brze zapowiadają się: Łabuć, Zajewski 
(obaj z Ogniska) oraz Ciechanowicz 
— 'najlepsi obecnie za wodnicy w Wil
nie. Należy podkreślić, że klasa bie
gaczy w zestawieniu ze skoczkami jest 
znacznie wyższą, Z satysfakcją nale
ży zaznaczyć, że poziom ogólny nar
ciarstwa 
prawił, 
kopanegi 
da wszelkie warunki.

Wyniki techniczne zawodów: Bieg 
30 kim. — 1. Nieciecki (Ognisko) 2 g. 
51 m. 42 s. 2. Witkowski (P. K- S.) 
Bieg 18 kim. do kombinacji — 1. Stan
kiewicz (AZS) 1 g. 18 m. 50 s. przed 
Zasowskim 1 g. 25 m. 57 s. Bieg 18 
■kim. indywidualnie — 1. Łabuć (Ogni-

wileńskiego znacznie się po- 
A',lno winno przejąć rolę Za
ir północy, ku czemu posia-

sko) 1 g. 23 m. 15 s. 2. Jcntys (Pogoń) 
8 kim. panie — 1. Łatwisówna (AZS) 
52 ni., 2. Grabowiecka. 8 klin, junio
rzy — 1. Sierdziukow (Ognisko) 41 m. 
55 s„ 2. Piotrowski.

Skoki do kombinacji. 1. Zajewski 
(Ognisko) 20 m. i 19.5 ni. 2. Stankie
wicz (AZS) 21.5 m. i 22 ni. z upadkiem.

Kombinację i mistrzostwo m. Wilna 
wygrał Zajewski (Ognisko), uzyskując 
ogólną notę 16.225 przed Stankiewiczem 
(AZS) nota 15.962. Konkurs otwarły 
skoków wygrał Stankiewicz (AZS) 22 
iii. i 22 m. 16.325 przed Zajewskim 
23.5 m. i 21 ni. nota 16.137 i Łabuciem. 
Ciechanowicz I, startujący w konkuren
cji szkolnej osiągnął najlepszą notę 
17.740, mając skoki 24.5 — 25 mt. oraz 
poza konkursem skok 26 mt., który jest 
nowym rekordem wileńskim.

i
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WYSOKIEJ JAKOŚCI
SĄ

WINA OWOCOWE

LANGNERA
RADZIMY SPRÓBOWAĆ

00 NABYCIA W PIERWSZORZĘDN. HANDLACH WIN

Sklep własny: Marszalka FoGha 8 przy PI. Teatralnym

zawodzi.
Rewelacyjnie wypad! nato

miast start Matcrskiego. Zawo
dnik ten, który dopiero trzeci 
rok trzyma kij hokejowy w rę
ku, poczyni! postępy wprost 
zdumiewające. Przeniesiony z 
obrony do ataku, wniósł do gry 
wiele temperamentu i pędu. Był 
on bądź co bądź jedynym euro
pejczykiem, który strzelił bram
kę Kanadyjczykom i to z indy
widualnego przeboju. Niestety, 
gwizdek sędziego nastąpił bez
pośrednio przed strzałem i 
punkt nie został uznany.

Jest rzeczą niezwykle 
nńcinią, że chwilami 
Sachs, Sokołowski, Godlewski, 
Matcrski, Hainerling i rezerwo
wy obecnie Kulej. I w tym skła
dzie drużyna polska broniła się 
doskonale.

Utrzymaliśmy przecież dwie 
tercje z wynikiem bczbramko- 
wym. Zaszczytny dla nas rezul
tat 0:3 byłby znacznie lepszy,i 
gdyby nic zdenerwowanie gra
czy,' wywołane przez manifesta
cje publiczności, nie rozumieją
cej się na przepisach hokejo
wych.

/.na
grali:

Ąnglja powinna jednak wygrać 
spotkanie zarówno z Niemcami, jak 
i z Afryką Południową. Mecz Japo
nja — Anglja będzie właściwym fi
nałem strefy europejskiej. Austin 
może wygrać oba swoje spotkania, 
drugi jednak reprezentant Wielkiej 
Brytanji najprawdopodobniej ule
gnie graczom japońskim. O wyniku 
meczu może więc zadecydować 
spotkanie między dwoma najsilniej 
szemi doublami strefy europejskiej 
Gregory — Colins i Harada—Ohta. 
Tu kwestja zwycięstwa jest najzu
pełniej otwarta.

Mimo wszystko można się spo
dziewać, że Japonja wyjdzie zwy
cięsko z tego spotkania, które w 
myśl przysługującego Japonii pra
wa (niższy numer kolejny), odibę- 
diziie się na gruncie nemtralinyim.

Kto zostanie przeciwnikiem Ja
ponii w finale, rozstrzygnie mecz 
między Czechosłowacją wzgl. Au
strią i Italją. Porażki czołowych ra
kiet czeskich w Południowej Afry
ce, doskonała forma Morpurga i tra 
dycja zeszłoroczna, wskazują zde
cydowanie na Włochów. Austriacy 
raz już przegrali z Italją w Wiedniu 
2:3. Włosi wałczyć będą przedltem 
z Danją, która musi im ulec.

W finale powtórzyłaby się więc 
historja-zeszłoroczna, kiedy to rów 
nież Włochy i Japonja spotkały się 
ze sobą. W zeszłym roku zwycię
żyły Włochy, trudno jednak z góry 
powiedzieć, czy uda im się i teraz 
swój sukces powtórzyć.

Morpurgo powinien wygrać dla 
Włoch oba single, ale trzy inne spot 
kania, a w szczególności gra pod
wójna, łatwo mogą przypaść Japo 
nji.

A więc Japończycy mogą zostać 
zwycięzcami w strefie europejskiej. 
Tak wskazywałyby papierowe wy
liczenia. Nie zapominajmy jednak, 
że przedstawiciele 23-ch innych 
państw dołożą wszelkich wysiłków, 
aby wyliczenia te przekreślić.

W strefie amerykańskiej slprawa 
jest o wiele mniej skomplikowana. 
Rozstrzygnąć ją można „bez długich 
krzyków“-— dwoma słowami —■ 
Stany Zjednoczone. Wszelka dys
kusja jest zbędna. Niewiele więcej 
da się powiedzieć o spotkaniu fina 
listów obu stref.- Kimby nie był fi
nalista strefy europejskiej, w walce 
z Ameryką będzie leżał na obie ło
patki. To jedno jest zupełnie pew
ne.

Na zakończenie warto powiedzieć 
jeszcze o jednej rzeczy, która w 
tym roku jest także zupełnie pew
na. Otóż tym razem napewno Pol
ska nie spotka się z Anglją, chy
ba... jako finalistka strefy europej
skiej!

W. T.

i

Drużyna hokejowa Śląskiego Tow. 
Łyżwiarskiego po intensywmym tremin 
gu odniosła poważny sukces, bjjg'ç nie
miecki Beuthen Schittschuhclub w sto
sunku 5:3.

Pozatein Śl. T. Ł. zwyciężyło w 
spotkaniach ze Stadionem (1:0) i z 
Kat. KI. Teinmisowym (3:1).

Zawody hokejowe.między Sokołem! 
a Pomorzanką (Wąbrzeźno) odbyły 
się w Grudziądzu i przyniosły zwycię
stwo drużynie Sokola w stosunku 2:1. 
Sędziował dobrze p. Taczyński.

Mecz hokejowy ŻASS — Maryniont 
rozegrany w Warszawie, zakończył się 
-niespodziewaine-m zwycięstwem akade
mików żydowskich mad mistrzem ki. 
B w stosunku 3:2.

Fiksatuary i brylantyny za
wierają tłuszcz lub glicerynę— 
są więc bardzo szkodliwe dla 
włosów, a beztłuszczowa 

pomada

argeniine (Jomina
PAR i S 

utrwala je!
Żądać wszędzie.

Br Podczasht

51.000 kim
Kartki z

Wr. uh. członkowie Autouiobil- 
klwbu Więlkoipotekti pp. Br. Pod- 
cza-skii i Al. Konarski indali się For-, 
dem dwkole świata. Podróż ta 
została zreałtaowana o tyle, że 
podiróźiiicy polscy w diaigu 4-ch 
miesięcy objechali 3 części świa
ta, po przebyciu w swem aucie, 
bądź ra'zcm ■/. iniem na okręcie 
51.000 kim.

Trasa tej wsipaii-ialcij podróżiy 
sala z Pozwania mzez Niemcy, Lu
xemburg, Belgię. Francję. Szwaj
carię, oMtiaco, ITszipaiwe,' a ztani- 
tad na wisey Kanaryjskie do Po-

1)

, autem
v ’prawy naokoło świata 

tadiintowej Ameryki (Brazylia i U- 
ru«w«f.i), Afryki centralnej (Da- 
kiar) i z powrotem do Polski przjez 
Hiszipanję, Francie. Wiochy, Au
strię i Czechosłowację.

Ponieważ, wobec szczupłości 
miejsca nie jesteśmy w sranie za
mieścić opisu podróży w całości, 
podajemy tylko niektóre ustępy, 
sipećjainic ciekawe, bądź z punktu 
wdzenia turysłyczmego, bądź o- 
byc»aijowięigo. bądź też czysto' wra 
żk: niowego.

Wiosną rcuku 1930 dojrzał kon 
•irctnic nasz plan opasania kuli 
ziemskiej zielonym proporczy
kiem Automobilklubu Wielkopol 
ski. Po długich debatach na te
mat marki samochodu, jakiego 
użyjemy do tak wielkiej podró
ży, zdecydowaliśmy się koniec 
końców na Forda,

Wybrawszy dwudrzwiową li- 
muzinę najnowszego typu, na
tychmiast przystąpiliśmy do 
wyekwipowania wozu, stosow
nie do naszych celów. Przednie 
fotele zostaiły na nasze żądanie 
tak przebudowane, że dawały 
się składać na tył, tworząc .wy

godne posłanie do spania na 
trzy osoby.

Urządzenie to oddało nam w 
czasie podróży nadzwyczajne u- 
sługi, pozwalając nam — w ra
zie przepełnienia hoteli, czy też 
w okolicach niezamieszkałych 
— nocować w naszym wygod
nym, Palomia - Pałace - hotelu“, 
jak przezwaliśmy naszą limuzi- 
nę. Wszelkie bagaże — a za
braliśmy ich ponad 100 kilo — 
pomieścił olbrzymi kufer, u- 
mieszczony za wozem.

Wreszcie 16-go kwietnia 
wczesnym rankiem. Ford nasz 
stał gotowy do startu przed lo
kalem Automobilklubu. Przy 
reflektorach furkotały niecierpli 
wie proporczyki, narodowy i 
klubowy, na zderzakach widnia
ły odpowiednie napisy, na 
drzwiach godła państwowe.

Odprowadzeni przez życzli
wych członków klubu, ruszyliś 
my w drogę.

Przy wjeździe do Berlina na
potyka automobilista na bardzo 
pożyteczne urządzenia w posta
ci biur przewodników. Wynaj
muje się przewodnika, który sia 
da obok szofera i za niską opła
tą wskazuje drogę, poprzez .wiel

komiejski labirynt, do każdego 
żądanego punktu, informując jed 
nocześnie o obowiązujących 
przepisach ruchu.

' Po kilkudniowym odpoczyn
ku w Berlinie, udaliśmy się w 
dalszą drogę na Hallę. Tu, w 
przeciwieństwie do wschodu 
Rzeszy, zastaliśmy drogi znacz
nie lepsze, przeważnie asfalt lub 
drobniutką, gładką kostkę w do 
skonałym stanie.

W zachodniej części Niemiec 
zauważyliśmy niezwykle prak
tyczne i pożyteczne urządzenie, 
które w najwyższym stopniu 
zalecałoby się propagować i u 
nas, przyczem Automobilklub 
Polski ma w tym kierunku bar
dzo wdzięczne pole do pracy i 
popisu. Otóż na słupach telefo
nicznych wzdłuż szosy znajdują 
się w pewnych regularnych od
stępach skrzynki z aparatem te
lefonicznym, służącym do wzy
wania pomocy w wypadku ka
tastrofy, nagłego defektu, czy 
też poprostu — braku benzyny. 
Podobne urządzenie spotykaliś
my później w całym szeregu in 
nych krajów europejskich.

W Turyngji, w okolicach Ful- 
dy mieliśmy .wypadek, który o

mało nie skończył się dla nas 
tragicznie. Prowadząc samo
chód w dość szybkietn tempie, 
widzę nagle, że szosa kończy 
się przepaścią o nieznanej głębi.

W jednej sekundzie wdusiłem 
hamulec nożny i przyciągnąłem 
ręczny; gwałtownie zahamowa
ny wóz zarzucił silnie, zatrzy
mując się tuż przed potężnem 
drzewem, o parę metrów od o- 
wej przepaści. Okazało się 
później, że ha chwilę przed ha
szem przybyciem woda zerwa
ła most. Gdybym niebezpie
czeństwo zauważył o pół sekun
dy później, leżelibyśmy teraz 
kilkadziesiąt metrów niżej, na 
dnie sporego potoku.

Ze względu na późną porę i 
nieznajomość bocznych dróg, 
któremiby można objechać zer
wany most, postanowiliśmy za
nocować na miejscu,. korzysta
jąc po raz pierwszy z naszego 
„Polonia Pałace“. Zjechaliśmy 
z szosy do małego lasku i zam
knąwszy się w wozie, wyciągnę 
liśmy strudzone długim etapem 
kości na wygodnern posłaniu 
naszego luksusowego hotelu. 
Istotnie, żaden Ritz, czy Ne- 
gresco nie da tyle przyjemności,

co „camping“ na świcżein po
wietrzu we własnym, wygod
nym wozie. Noce w ten sposób 
spędzone dają niezatarte wra-- 
żenią.

Rano wykąpaliśmy się w zim 
nym, jak Ocean Lodowaty nur
cie owego potoku, którego o ma 
ło nie staliśmy się ofiarami, po- 
czcm z apetytem zasiedliśmy do 
śniadania dokoła primusa spiry
tusowego, zastępującego ogni
sko obozowe.

Za chwilę ruszyliśmy dalej, w 
kierunku na Frankfurt, kierując 
się w stronę Luxemburga.

Następnego dnia zrana stanę
liśmy na granicy belgijskiej. Z 
prawdziwą satysfakcją stwier
dzamy, że nasi celnicy są dale
ko bardziej uprzejmi, niż belgij
scy. Na formalności graniczne 
straciliśmy przeszło godzinę.

Przez Bclgję jedzie się jed
nym nieprzerwanym wąwozem 
zabudowań i zakładów przemy
słowych. Często nie można zau 
ważyć, gdzie się kończy jedno 
miasto, a zaczvna drugie.

(D. c. n.).
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Wedety piłkarstwa polskiego
Doroczna próba klasyfikacji naszych najlepszych pomocników

Najbardziej bodaj charaktery
styczną cechą ogółu pomocni
ków jest pewną powolność, brak 
sprężystości i elastyczności.

Nic w tern dziwnego; typowe
go gracza pomocy porównać 
można do długodystansowca, 
który w sprincie, czy skoku nic 
osiągnie nigdy dużej klasy.

Pomocnik nie może pozwolić 
sobie na huraganowe biegi skrzy 
dlowych napadu, błyskawiczne 
starty obrońców, lub przeboje 
łączników. Od początku do koń
ca meczu musi pracować on jak 
maszyna, równomiernie, bez 
chwili przerwy i odpoczynku. A 
dreptać tak w ciągu 90-citi mi
nut bądź za linją swego ataku, 
bądź — po piętach obcych na
pastników, doprawdy nic jest 
łatwo. Wymaga to bowiem że
laznych płuc i serca, oraz wspa
niałych ogólnych warunków fi
zycznych, jeśli brać pod uwagę 
nic mecz poszczególny, lecz peł
ny sezon piłkarski.

To też, jak to już zaznaczyliś
my przy omawianiu naszych 
najlepszych formacyj pomocy 
jako całości — pomocnika uwa
żać należy za najbardziej wielo
stronny typ piłkarza, łączący w 
sobie wszystkie bez wyjątku ce
chy dobrego futbolisty.

To bowiem, że naogół pomoc
nicy nic posiadają szybkości, nic 
jest bynajmniej cechą ani dodat
nią, ani tembardziej konieczną.

Szybkość, ta najbardziej może 
istotna cecha każdego bez wy
jątku sportu, nie może być abso
lutnie wykluczona z repertuaru 
pomocnika. Szybkość w taklin- 
gu i dojście do piłki u środkowe
go, a biegi przy doganianiu 
skrzydłowych — u bocznych po 
mocników, są zaletami równie 
ccnnemi, jak wysoka technika 
piłki czy duże wiadomości i u- 
miejętności taktyczne.

Wśród polskich środkowych 
pomocników klasą dla siebie jest 
od szeregu lat Kotlarczyk I z Wi 
sły. Jego sposób przyjmowania 
piłki, umiejętność trzymania jej 
przyAmdzo,.doskonały, ostry ale 
fair takling konkuruje z wspa
niałą orjcntacją boiskową i 
rzadką umiejętnością dostarcza
nia piłki tam, gdzie właśnie na
leży ją lokować. Taksamo walo
ry psychiczne Kotlarczyka I nie 
pozostawiają nic do . życzenia. 
Uparty w walce, wytrzymały

nerwowo, karny i lojalny, przed 
stawia on w sumie typ gracza, 
którego można zaprezentować 
najbardziej nawet wybrednej 
publiczności zagranicznej.

Jedyną słabszą stroną Kotlar
czyka jest jego kondycja fizycz
na. Praca zawodowa nic pozwą 
la na utrzymanie jej stale na wy 
żynach, to też czasami pod tym 
względem Kotlarczyk zawodzi.

W sumie dajemy mu 19 punk
tów (5 technika, 5 taktyka, 4 
kondycja, 5 morale).

Drugą po Kotlarczyku notę 
otrzymuje Cebulak (Legja), 
gracz, który w sezonie ubiegłym

zrobił postępy wprost kolosal
ne. Jego twardość w walce, du
ża wytrzymałość, nienaganna 
technika i ciągłe postępy w tech 
nice, przyciemnia nieco nienaj
lepsze znajdowanie się na bois
ku. Inklinacja do zatargów z sę
dziami i często obserwowana 
brutalność, rujnują poważnie o- 
gólną punktację Cebulaka. Jego 
noty brzmią: 416+416+4’6+4.

Na trzcciem miejscu z 17-ma 
punktami stawiamy Chruściń
skiego (Cracovia), Kuchara (Po
goń) i Ałaszcwskicgo (Polonia). 
Gdyby punktację przeprowdzać 
bardziej subtelnie. Chruściński

musiałby otrzymać o kilka dzie
siątych punktu więcej od dwu 
pozostałych.

Przy analizie szczegółowej, 
grze jego jednak można uczy
nić wiele zarzutów. Podanie jest 
zwykle półgórne dość trudne do 
przyjęcia, o tak mądrem jak u 
Kotlarczyka lokowaniu piłki nie 
ma mowy, kondycja również 
jest bardzo zmienna. Wielką na 
tomiast zaletą jest zaciętość i 
wytrzymałość nerwowa tego 
gracza, który z pozycji „mora
le“ traci jednak pół punktu za 
niezbyt lojalną walkę i nienaj
lepsze od czasu do czasu zacho

wanie się na boisku.
Swe „wielkie mecze“ Chruś

ciński opiera przedewszystkiem 
na kondycji fizycznej. Jeśli w o- 
kresie pełnej formy potrafi on, 
jak w Sztokholmie narzucić prze 
ciwnikom półgórny system gry, 
jest wtedy niezastąpiony. Pun
ktujemy go 4+416+4+416 pkt.

Kuchar, jeden z najstarszych i 
najbardziej zasłużonych nietyl- 
ko piłkarzy, ale wogóle sportow 
ców polskich, mimo handicapu 
lat ciągle jeszcze znajduje się w 
grupie czołowej. Jego błędy ta
ktyczne, jak mylna czasami oce
na sytuacji boiskowej, oraz tech

‘4

Ilość wydanych książeczek 
oszczędnościowych P. K. O.

w latach 1924 - 1930

społeczeństwa

Przygotowania bokserów austriackich
do meczu międzypaństwowego z Polską dn. 18-go lutego

W 
list tej treści:

,;Wielce szanowna Redakcjo! 
Uprzyjmie prosimy o, łaskawe 
umieszczenie w Waszem po- 
czytnem piśmie składu repre
zentacji amatorskiego Związku 
bokserskiego na mecz Austrja— 
Polska w Katowicach, dn. 18 lu
tego b. r.:

Waga musza: Erben (Wiedeń) 
50.60 kg.

W. kogucia: Czappak (W. A. 
C.) 52.50 kg.

Vv. piórkowa: Lindenheim 
(Makkabi) 54.50 kg.

W. lekka: Kamba (Policja)
60.50 kg.

W. półśrednia Cerweny (Vien
na) 66.00 kg.

W. średnia: Putz (St. Póltcn) 
71 klg.

W. półciężka: Laub (Makabi) 
78,80 klg.

W. ciężka: Kerschitz (Graz)
94.50 klg.

Kapitan związkowy powołał 
tym razem do reprezentacji 
dwóch prowincjonalów i skład 
ten jest jednym z najsilniejszych 
w ostatnich czasach.

W ten to sposób zapomocą 
druczku - okólnika poinformo
wał mnie pan Willy Kurz o 
wniosku, jaki wyciągnął z so
botnich walk eliminacyjnych. 
Spotkałem go w dużej i bardzo 
zimnej hali „Sportklubu“. Przy
byłem tam. żeby zobaczyć jak 
Austrjacy rozkrwawiają sobie 
nosy, poto tylko, aby móc bić 
się z Polakami.

Otóż pokrwawili się 
rzej, ale pokazali 
ciekawych' walk i dali 
rewję boksu austriackiego. Śle
dziłem więc uważnie i szpiego
wałem.

Mistrz i .reprezenrtant Czappak 
(w. kogucia) z trudem rozpra
wiał się ze źle zbudowanym ju- 
inioreim Kovarem. Gzaipipalk wal- 

I czy spokojnie, wali w chłopaka 
! „jak w jasną świecę“, ale z kry- 
i ciem coś krucho. Walczy szyb 
i kiemi ciosami na odległość.

Mały, ale silny Lindenheim

poniedziałek otrzymałem (piórkowa) jest bokserem o wiel 
kiej wartości, wykorzystuje 
świetnie swą silę, walczy b. fair. 
Cięższego od siebie Schnoranzc 
ra, piękinemi sierpoweimii z* lew ej 
bije łatwo i widocznie.

Erben (w. musza) nic miał 
nawet pola do pokazania swoich 
umiejętności. Swego słabego 
przeciwnika po porządnem wy- 
grzrnoccniu, zmusił już w pier
wszej rundzie do poddania. Cer- 
weny dał nam ciekawą walkę 
z Hrabakicm. Wykazał on wic

lc walorów, jak silny i celny 
cios i dobrą taktykę, ale okazał 
się tak powolnym, że pokonanie 
przeciwnika, było ponad jego 
siły.

W wadze lekkiej Kainbic za
brakło przeciwnika. Wystawio 
no przeciwko niemu Bartę. Wa! 
ka byki ciekawa. Kamba był 
szybki i wytrzymały, ale groź
nym bokserem nie jest.

Piękną i emocjonującą walkę 
pokazali w w. średniej Putz i 
Rautcr. Putz jest ■ trochę za

w Katowicach
niski, ale ma b. silnie wyrobio-, 
ne mięśnie górnej części tuło
wia i dobrą pracę nóg. Jest to 
pięściarz wartościowy. Walka 
z wyższym i nadzwyczaj wy
trzymałym Rautcrcm była trud 
na, a Putz okazał sic na wyso-j 
kości zadania. wytrzymując 
mordercze tempo do końca. Jest 
to bokser nadzwyczaj twardy.

Ostatnia walka przypominała 
pierwsze występy Carnery en 
miniaturę. 94-kilowy Kerschitz 
walczył z 78-kilowym Laubem. 
Była to piękna walka. Laub, 
świetny technicznie i taktycznie 
bokser, razi swego olbrzymiego 
przeciwnika precyzyjnemi cio
sami w podbródek i w dołek, a 

I sam świetnie unika ciężkich pię- 
iści olbrzyma. Kerchilfe krwawi

niezgo- 
parę bardzo 

świetną

Popisy łyżwiarskie odbyły siię w Kry 
uicy z okazji zawodów hokejowych w 
dn. 6 i 7 lutego r. b. i były widowiskiem 
bardzo efektowriem. Brali w nich udział 
zawodnicy węgierscy, austrjaccy, a z 
Polaków Iwasiewicz, Bilorówna i Ko
walski. Na czoło wysunęła się mlodziut 
ka para dwunastoletnia dziewczynka i 
trzynastoletni chłopiec z WEV. Nasi 
zawodnicy na tle tyth popisów wypa
dli bardzo słabo.

Mecz koszykówki między Ógtiis- 
Kiienii i Stirzolcein w Wilnie, zakończył 
się po bardzo ostrej grze zwycięstwem 
Ogniska w stos. 58:23 (22:14). Tegoż 
diiiia W.K.S. pokonał Makkaibi w ko
szykówce 28:21 i w siatkówce 30:2.

i Białostocki O. Z. P. N. ustalił tabelę 
i klubów mi. r. 1931: I i nństnzostw« okr.
W. K. S. 42 (BI). II Ż. K. S. (BI), III 
Kreft (Gnodmc), IV Makabi (Gr), V Ma
kabi (BI). VI W. K. S. 76 (Gr), VII Ju
trznia (BI). Do klasy „B“ sipadła „Cre- 
sewra“ (Gr).
PRASA iiii-emiećkia o Krynicy

Skikióring we Lwowie został urzą
dzony przez Mialopcdski Klub Motocy
klowy .na boisku Pogoni.

W biegu pań zwyciężyła p. „Haiii“ 
za motocyklistą Frchtlcm przed ,p. Nic-m 
ęzewską. W biegu panów ipierwstze

doZaufanie
P. K. O. powoduje wzrost liczby 
składających swe oszczędności 
w tej zasłużonej instytucji, słusz 
nie zwanej

SKARBNICA NARODU 
POLSKIEGO

„Konno na śniegu“
Dwa zwycięstwa por. Rojcewicza

Płk. Pragłowski zdobywa ponownie 
nagrodę P- Prezydenta

W dniu 7 lutego rozegrano konkurs | się stał definity wną własnością jeźdź-1 W straszny sposób, sędzia (satll 
szybkości imienia „1 prezesa Mało-’ 
polskiego Klubu jazdy generała Ro
berta hr. Lannezan - Sadims‘a“.

Przeszkód 3, wysokości 130 ot. i szc
rokości około 4 int. Błędy 
ranę dodaimem 10 sekund 
strącenie.

Pierwszą nagrodę zdobył 
Rojcewicz na klaczy 
czas 1 m. 50 i tirzy dziesiąte sekundy,;- w rezultacie, pierwszą nagrodę zdo- 
<’ -7; 7--------“■ r—’—“ •
klaczy „Ola" I m.
sfątych sek. Trzecią por. Karski na | 1
„Łamie" I
Czwartą — por. Stricker na „Marki-; < 
zie" 1 m. 53 sek. Piątą — por. Woj-; 
ciech Baliński ma „Mieczu". Szóstą —! • 
por. Stricker na „Piorunie“ 1 in. 56 i I , 
osiem diziesiątyoh sek. Siódmą —j 
rtm. Królikiewicz na DreamŁic 1 m. 57 i
1 dwie dziesiąte sek.. a ósmą — por. I 
Boski na klaczy „Szaktne“ 1 m. 57 i! 
osiem dziicsiąłych s'.

Wstęgi otrzymali: por. Rojccwicz; 
na „Black - Boy‘u.‘ por. Plodowski, na
2 koniach por. Cisowski, por. Biliński, 
por. Łuski, por. Nerlich - Dąbski i por., 
Łęczyński.

Skjóri.ngi, które się tu odby wają o-1 
koio poiłudnia (konkursy hippiczne za
czynają się o 9 ramo!) . . „ .
zwykle dużo publiczmości, dając tak 
właścicielom koni .talk i narciarzom du
żo einocyj, gdyż upadki tych ostat
nich są częste.

Dzień 8 lutego stanowił kulminacyj
ny moment w wynikach sportowych w 
Polsce w okresie zimowym: w Kryni
cy finały hokejowe, a w Zakopaniem 
najważniejszj’ konkurs o ,,I'__
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej“ — 
piękny puhar przechodni, który.

ca, musi być przez niego trzykrotnie pan Kurz), cały się zamazuje
i zdobyty, lecz niekoniecznie w chromo-, krwją przy rozdzielaniu. Ale si- 
(l^tym porządku. L ()>r niespożyte; w

Parocurs ustawiono fachowo, czyli, f 7qP7VI1n nn ata-i że. ..brio co sikalkać": 14 nrzeszkód nn ’ ZCCICJ UI1UZ1C ZUCZ} HU Oli atJbyły ka-1 że, „było co skaikać“: 14 przeszkód po 
za każdej p/j ci. i cketc Z ' ' ' •

l bardzo dużo galopu — a _______
porucznik śnieg podbijał sję pod kopyta, nic u- 

„The Hoop“, latwialo to kowiom zadania.

140 ct. i około 5 metrów szerokości i 
ponieważ

drugą, po-ruaziiik Tadeusz Biliński na i był ptrfk. Pragłowski na .’.Łuszerze“.
!• ’ dziewięć dzie-l przechodząc parcours bez błędu, a za-

Karski na | tcmi „puliar Pana Prezydenta Rzecz-
I m. 52 dwie dziesiąte sęk. j pospolitej“ już drugi raz zdobywa ten 

saim je^dzi-ce!
Nagrodę II i III podzzętiłi, mając po 

. ,j2 punkty kanne: por. Nerlich - Dąbski 
’ 2 i >ia „Regencie“ i rtm. Królikiewicz na 
~ | „Dre.am -ie“. Nagrodę IV do VI włą

cznie podzielili: por. Rojccwicz na 
„The Hoop“ por. Wpicicch Biliński na 
„Lordzie“ i por. Nerlich - Dąbski na 
„Donwno“. Wstążki otrzymali: por. 
Najnert na „Ładzie“, por. Stricker na 

Tadeusz Biliński na 
na

kować. Mimo to Laub walkę w.y 
grywa.

Bokserami austriackimi na
ogół nic byłem zachwycony.

— Wygrać musimy — pomy
ślałem.

— Tak, przegrać musimy, — 
odgadł moją myśl p. Kurz, wy-

nicznc w postaci hołdowania 
grze półgórnej są najwięksżemi 
minusami byłego środkowego 
napastnika Pogoni. Taksamo 
kondycja fizyczna obecnie już 
czasami zawodzi, a na koncie nie 
nagannego dotychczas morale 
musimy zanotować pewne ska
zy spowodowane skłonnością 
do kłótliwości i gry foul. Punktu 
jemy go 4+4+4’6+4)6;

Ałaszcwski tak jak i Kuchar 
rozpoczął karjerę swą w napa
dzie. Zaciśnięty teren podbram
kowy nieodpowiadał jednak je
go nienajlepszej technice i niez
byt Subtelnej orjentacji. Nato
miast w pomocy znalazł on te
ren pracy niezwykle wdzięcz
ny, zwłaszcza że naogół wyzbył 
się swych rażącyich faiuffi 'z pierw
szych lat karjery piłkarskiej. 
Dajemy mu noty 4+4+5+4.

Z innych pomocników po 16’6 
punktu dajemy niezwykle obie
cującemu Gazurowi z Warsza
wianki (4+4+4+416 pkt). wy
raźnie słabemu pod względem 
ruchliwości, startu i szybkości 

i Wojciechowskiemu z Warty 
(4’6+4’6+3’64_4) oraz Wilcz- 
kicwiczowi z Garbarni (4+4)6 
+4+4).

Gensior z Ruchu zasługuje na 
16 pkt. (4+4'6+316+4), po 15 i 
pół mają: Trzmiel z Ł.K.S-u 
(316+4+4+4) i Amirowicz z 
Czarnych (4’6+4+316+3’6).

Z pomocników bocznych na 
najwyższą- punktację zasługuje 
zdaniom tiaszem... obrońca Wi
sły — Kotlarczyk Il-gi. Ponie
waż jego pobyt w obronie uwa- 
żamy za stan przejściowy kla
syfikujemy go więc również w 
pomocy. Tak jak brat nie posiada 
Kotlarczyk II punktów słabych, 
a należy do nielicznych naszych 
piłkarzy, którzy operują balan
sem ciała i bardzo ścisłą a sku
teczną współpracą ze swym par 
■merem ze środka pomocy.

Pozatcm należy on do rzadko 
w Polsce spotykanego typu Ro
cznych pomocników, którzy po 
za grą defenzyw^ą potrafią rów 
nież iść za napadem t karrnić~gir

cicrając sobie ręce z krwi. Cóż ■ dobrcmi piłkami w czasie ofen- 
to za świetny kapitan dla bok-(żywy. Dajemy mu noty 416+5

„Piorumie“, por.
„Oli“, porucznik Nerlich - Dąbski 
„Oli“, porucznik Nerlich - Dąbski na 

I „Ners“ i por. Karski na „Łamie“.
Wc wtorek 10-go lutego odbył się 

konkurs „Pożegnania“ a 11 lutego 0- 
staitni dzień zawodów, „konkurs pocie
szenia“.

Przedostatni dzień zawodów kon
nych w Zakopanem przyiifóst w kon
kursie poźegniiania zwycięstwo por. 
Rójce wiiczowi na Black-Boy, przed 
rotm. Królikiewiczem na Locie i por. 
Zalewskim ira Lasco.

W zawodach shikjiiriingowych pier- 
,Nagrodę wsze miejsce 7>dobyl Stopka przed Chy- 
.......‘ — cem i Pandyszem. W drugim biegu 

aby zwyciężył Ochotnicki.

przyciągają

I

konkurs „Pożegnania“ a 11 Iwtego o-

serskiego związku! ’Chłop ma 
dwa metry wysokości i każdy 
bokser musi nań spojrzeć z sza
cunkiem. Ładny „Willy“ i ładny 
„Kurz“!

— Polacy mają świetną dru
żynę — ciągnął dalej „krótki". 
My nie możemy wystawić naj
lepszego składu. Kilku naszvch 
reprezentantów nic może przer
wać swych zajęć zawodowych. 
Postaram się jednak wystawić 
możliwie najsilniejszą drużynę i, 
sądzę, że walkę przegramy z ho 
norem. Ściślejszych horoskopów 
postawić nie mogę, bo nic znam 
składu drużyny polskiej. Dowi- 
idzenia — shatkehand. Jeszcze dziś 
boli mnie ręka.

sumie 18-cie

E. Lejtin

Na boiskach całego kraju
miejsce zajął p. Moccukato za 
Ficbtiem, osiągając przeciętny czas 32 
kinu godz.

W wyścigu solowych motocyklistów 
zwyciężył K ustanowi cz, osiągając szyb 
kość 40 kim. godz. Widzów bardzo 
mało.

Szrajbman II na zawodach pływac
kich w basenie Kasy Clioryc w- War
szawie uzyskał na 200 mtr. w stylu kia 
sycabym czas 3:00,1, lepszy od! rekor 
du polskiego. Rekord nie -może być jed 
■na-k uznamy z powodu zbyt małych roz 
trtiarów basenu.

Rozgrywki piłkarskie o puhar, Pow-

mot. ' stanca zakończyły się w niedzielę, 
o Z? Q Pnnirciłaitii nn 1/K. S. Powstaniec — K. S. Słowian 

2:4 (1:1). K. S. Dąb — Zjednoczeni 
Przyjaciele Sportu 3:2 (1:1).

Wobec tych wyników zwycięzcą roz 
grywek i zdobywcą puharu został K-S. 
Słowian przed K. S. Dąb i K. S. Pow
staniec. Daisze miejsca zajęli K. S. 
Pogoń Nowy Bytom i Zjednoczeni 
Przyjaciele Sportu.

I Raid zimowy P. K. M.-tt — Kato
wice odbył się ubiegłej niedzieli na Gór 
nym Śląsku.

Startowało przeszło 30-tu motocykli
stów i wszyscy rajd ukończyli. Oprócz

nagród w poszczególnych kategoriach 
otrzymali uczestnicy plakiety pamiąt- 

przeciętna dnia wy-

SKRZYNKA
Ï. T. S. Makabi, Warszawa. Zapo

wiedź izamfiesaczamy, lecz biiłety po
winny f>yć przysłane do redakcji.

Ï. K. S. Hasmonea. Lwów. Notatkę 
odpowiednią zamiieszcziamy. Winszuje
my sukcesu 'w Czerniowcach i dzięku
jemy za fotografię. z

POCZTOWA
T. Sok. Sosnowiec. Należy to dc 

kompetencji zarzadu, lecz można ape
lować dó Wtałnego Zgromadzeniia.

P. M. Lip. Brno. Za wszystkim ma
teriały dziękujemy. Zaliczamy na- kon
to brata, który odbiorze pieniądze

kowe. Najlepsza 
nosiła 40.346 kim.

W kategorii A 
dę Maciejewski — 
B — Breslauer — 
C — Janas — A. D. A. C. 35-016 kim.

W klasie G uzyskało dwóch' zawodni 
ków identyczny czas, wobec czego na
grodę założycieli P. K. M.-u przyznano 
za najlepszy wynik dnia Knapikowi z 
S. K. M-u, a 1-szą kategorii G — Alno- 
cliowi z S. K. M-u.

Polonia rozegrała w sezonie ubie
głym 10 spotkań z drużynami zagranież 
nenii, z tych 3 rozstrzygnęła na swoją 
korzyść, jedno zremisowała oraz sześć 
przegrała przy stosunku bramek: 20:29 
na swą niekorzyść.

Legja, zdobywczyni puharu Ministra 
Spraw Zagranicznych za godne repre
zentowanie barw piłkarstwa polskiego, 
rozegrała 6 meczów z drużynami za- 
granicznemii, z tych 3 wygrała, 1 zre
misowała oraz 2 przegrała. Stosunek 
bramek brzmi: 6:6.

Plirsztok (ŻASS), długoletni arbiter 
piłkarski w Warszawie, przeniósł się 
na- stale ,do Grodna i został przyjęty 
do tamtejszego kolegium sędziów.

zdobył 1-szą nagro- 
K. M. M. 30.556 klin., 
S. K. M. 32.300 kim..

+4+4’6, czyli w 
punktów.

Notę 1716 pkt„ . _ .
Mysiakowi z Cracovii (416+4’6 
+4+4’6), Szallerowi z Legji 
4+4+5+416), Dcutschmanowi 
z Pogoni (4+416+416+416) i 
Jasińskiemu z ŁKS-u (4+4+5 
+4'6). Najbardziej stylowy z 
graczy tych jest Mysiak, które
go wadą jest pewna 
w walce, 
niezawszc 
fizyczna, będące znów główne- 
mi atutami Szallera, Jasińskie
go, a z małemi zastrzeżeniemi 
i Deutschmana.

Na 17-cie punktów zasługują 
zdaniem naszem Bajorek z Wi
sły (4+5+4+4), jego kolega klu 
bowy Makowski (4+4+416+ 
4’6), Nowakowski z Legji (4+4 
+416+416), niezwykle ambitny' 
i mąidiry taktycznie, lecz maiło wy
trzymały i dzięki temu zbyt dc- 
fenzywny Nowikow z Polonji 
(4+4+4+5), zbyt wątły fizycz
nie Przykucki z Warty (416+ 
416+316+416), Nagraba z Gar
barni (4+416+4+4’4) i wresz
cie stuprocentowy typ pomocni
ka, grającego trzeciego obrońcę 
Hanke z Pogoni (416+4+4’6 
+4).

Dalszą lokatę z 1616 punkta
mi zajmują: Scichtcr I z Craco- 
wji (4+4+4+4’6), jego kolega 
klubowy, nicgrający ostatnio 
wskutek złamania nogi Ptak 
4+4+4+416), Scherfkc G. z War 
ty (4+4+416+4), oraz Augu
styn z Garbarni (4+4+4+416).

Wreszcie po 16-cic 
dajemy Seichterowi z 
Badurze i Zarzyckiemu 
Piłatowi z Czarnych, 
ŁKS-u oraz Hahnowi z Warsza
wianki.

przyznajemy

miękość
czasami brak serca i 
najlepsza kondycja

punktów 
Polon ji, 

z Ruchu, 
Pcgzie z

Drużyna Hasmonei lwowskiej nie 
brała udiżiału w śląskim tarmieju 'ping- 
pongo'wym. Zawodmicy liasmonei u- 
czestmiczyH tylko w spotkaniach indy- 
widuałnycli.

Mecz Kongresówka — Jedność, kti'rv 
przyniósł sensacyjny wynik 28;3 został 
uchwalą wydziału gier i dyscyplmy u- 
iiicważliiony. Nową rozgrywkę wyzna 
czono na dzień 22 lutego na boSisiku Le
gji. gódz. 12.

O puhar dziennika .Unzer Express’ 
walczyć będą iduby żydowskie w War
szawie 8 i 9-g-o kydetoia >wi turnieju 

^koszykówki.

Rocznik jubileuszowy
PolsKicijo związku mihi NoZnci

zawierający kompletną historję piłki nożnej 
oraz adresy klubów

Skład główny w PZPN Wiejska 3 B, m. 23, tel. 288-44

Niezwykła okazja
dla aułomoblistów!

Hastnonea lwowska odniosła duży 
sukces, bUjąc w meczu hokejowym dru 
żynę rumuńska Dowbusch w stosunku 
3:0. I’ ■’. _ ;__________
(RuitniMitia).

I Drużyna polska, przeważała cały 
j cz.as, wykazując »»ranie i debrą tech
nikę. Zawodom przyglądało się około 
1,000 osób, wśród których licznie była 
reprezentowana kolonia polska.

Ostatnie zawody hokejowe w Lubli
ńce dal.y wyniki następujące: .........  .... - . .................... - l(
Utija I - Unja II S:1 i w meczu rewan- się zgłosić pod nr. 119 do „DEVERA‘.

1 żowym 6:6 Gdańsk.

Mecz odbyt się w Ćzerniowcach Z powodu likwidacji działu samocho
dowego, mam zlecenie do sprzedania 

1 całego stoku części zamiennych i akcc- 
sorji, należących do samochodu RE
NAULT typ: 6 CV—NN i 10 CV— Kz 
KZ I., t. z. typy z ostatnich czterech la t, 
po bjrdzo zniżonych cenach i dogod
nych warunkach. Reflektanci na jed-

WKS ' nostki jako też i na cały stok zcclicą 
’ CIO ■7crłnctfś nnrl tir 1 10 dn .1JF* VH!? A“.
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Po mistrzostwach hokejowych świata
Co mówią kierownicy drużyn i wybitni gracze o minionym turnieju

Inż. Kuc^ar, kaipiitan ziwią®ko- 
iwy P. Z. H. L.:

„Pr.zedeiwszystikiem pragnę za
uważyć, że drużyna nasza nie by- 
Ja do mistrzostw świata odlpowie- 
dnio przygotowana-. Kilku gra- 
ęzy. itiylko mogło poświęcić sporo 
czasu treningowi, inni, jak A-da- 
mowski, Tupalski, Kowalski, 
wskutek zajęć zawodowych na 
krótko przed turniejem rozpo
częli dopiero trening.

Mimo to muszę -wyrazić wszyst 
kim podziękowanie za ambicję i 
ipiękiny wyczyn sportowy.

Najładniej grafa nasza drużyna 
ee Szwecją, najlmądrzej zaś — 
z Czechosłowacją. Porażkę z 
Austirją tłomaczę sobie załama
niem psychicznem, które zawsze 
tzdarza się w każdym zespole.

Najlepszym w tumnicju byl Ko
walski i w niedzielę Stogowski“.

Kpt. Reyman, kierownik obozu 
przygotowawczego, który obser
wował postępy naszych graczy 
od grudnia r. z. mówi:

„Drużyna grała dobrze, lepiej, 
niż można było przypuszczać. 
Najlepszym byl Kowalski i jedy
nie kontuzja jego na meczu z Au- 
stirją stała się powodem porażki
i utraty mistrzostwa. Słabszym, 
niż zwykle byl Krygier. Z mło
dych graczy kolosalne postępy 
poczyń ił Sok olowski“.

Rigassi, przedstawiciel -wielkie
go pisma szwajcarskiego Sport:

„Chwalić organizację jest rze
czą niemal zbyteczną. Chcę jed
nak imieniem wszystkich dzienni
karzy zagranicznych podzięko
wać za nadzwyczajnie przyjęcie, 
jakie nas tu spotkało. Goszczono 
pas serdecznie, nie zapominając 
o niczem, tak, że przykro nam 
opuszczać Krynicę.

Z zespołów Austrjacy repre
zentowali fair grę, Szwedzi zdol 
ność defenzywy, Polacy jedno
stki. a Czesi twardość i dążenie 
do wygranej“.

„Lul" Johanson (Szwecja):
„Jestem naprawdę zadowolo

ny. ze drużyna nasza wzięła w 
■tym roku udiziajw mistri

iaja. Przykro może, że dru
żyna, która remisuje z Kanadą
ii wygrywa z Czechami, zajmuje 
dopiero ostatnie miejsce, ale w 
sporcie są to rzeczy normalne.

Jedna stracona bramka na me
czu z Austrją i mistrzostwo Euro
py już stracone. Uważam jednak 
Aus>trjaków za najlepszych. Gra
ją bardzo ładnym systemem, fair

i elegancko. Drużyna polska po
dobała mi się, talk samo jaknajilę- 
ipiej mogę mówić o organizacji i o 
pięknej Krynicy“.

P. Loicq, prezes Międzynaro
dowego Z. H. L.:

„Polska zdała jeszcze >raz egza
min -ze swej zdolności organizo
wania zawód ó w. Całości turnieju

matycznte usuwać na ostatnie 
miejsce dodał zawodowi niebywa
łej emocji.

Zwycięstwo Austrji było wiel
ka niespodzianką. Polacy grali 

i "V,''JiJ L . ‘J J 11 « l yj 1 W, y yy W, W W J ’ V.'U tn 1 o ł fr/ nr Tr\ rttvnnxr“

nic nie można zarzucić. Krynica, 
jako teren -dla sportów" zimowych, 
■jest pierwszorzędna.

Gry były bardzo ciekawe, a 
rzadko spotykanym był fakt, że . .
w ostatnim dniu nie wiadomo by- [dobrze i byli najbliżsi zdobycia 
io, kto zdobędzie tytuł mistrza.' mistrzostwa Europy“.
Fakt, że jedna bramka mogła de-! Dr. Rezac, wiceprezes związku 
cydować o mistrzostwie lub auto- czeskiego:

i

O MISTRZOSTWO ŚWIATA
wałczyły niedawno w Oberhofic osady kilkunastu narodów na torzc bob

slejowym.

„Turniej w Krynicy byt zorga-1 nosiła się tak niechętnie do na 
nizowainy pierwszorzędsiie i nic I szych graczy, a ja osobiście wy 
nic można mu zarzucić. Przykro I nosze bardzo niemile wrażenie 
mi jest tyllko, że Czesi uważani [po wygwizdaniu mnie przez wi
ru byli za nieżyczliwie usposobio
nych dla Polaków, My życzymy 
Polakom zwycięistwa, tak, jak i 
każdej innej reprezenitacji. Dl-ate- 

igo d'ziwi nas. że publiczność od-

ŚWIETNY SKOK
zwycięzcy konkursu o mistrzostwo Niemiec, znanego i na skoczni zako- 

kopiańskiej Raeknaigla.

Krynica pod znakiem hokeju

BELLAK
sniafconity węgierski piing-pongista wy 

grał, tubnieli w Katowicach.

Czy turniej w Krynicy się udał? 
Pod względem sportowym sukces 
jest nawet za wielki.

30-ci meczów międzypaństwo
wych w ciągu 8 dni, meczów, w 
których każde z państw jest, poza 
Rumunią, potęgą hokejową, i któ
rych stawika jest naprawdę wielka, 
to za dużo nawet dla entuzjastów 
hoike-ju.

Już w piątek byliśmy znudzeni 
walkami i gdy ktoś „świeży“ przy 
jeżdżał do Krynicy z nowemi zaso
bami sił, patrzyliśmy na niego jak 
na warjata.

To też powoli przepiękny stadjo-n 
krynicki zamieniał się na miejsce 
„rendez vous“ znajomych, na kuź
nię plotek i obserwacyj.

Tylko wyjątkowo gorący-mo-
• • ment podbramkowjy. mógł wyrwać

żosrwach iuc[zj z rozmów, prowadzonych na 
tematy zupełnie niehokej.owe.

Na zobojętnienie spotkaniami 
wpłynął w niemałym stopniu fakt, 
że ani Kanada ani Ameryka nie 
przerastają zbytnio swych europej 
skich przeciwników.

Spodziewaliśmy się zobaczyć 
nadludzi, zobaczyliśmy graczy, 
którym równych ma dziś każde 
państwo w Europie. Ameryka i Ka 
nada prędko przestały być magne- : 
sem.

Pozostała magnesem zato Cze
chosłowacja, której pojawienie się I 
działało na publiczność jak czerwo 
r.a płachta na byka.

Niepopularność drużyny czeskiej 
zaczęła się od „umówionego“ me
czu z Kanadą i wzrastała z dnia na

dzień z powodu brutalnej gry Cze-1 dy gwizd publiczności wywołał da! 
chów. | szy akt brutalności więcej. Czesi

Zaczął się oryginalny pojedynek prowokowali publiczność, publicz- 
między widownią a drużyną. Każ- I ność prowokowała Czechów.

KTO ZAWŁADNIE KRĄŻKIEM
Wiailkia dwu napastników na meczu Węgry — An®lja 3:1 w Krynicy.

Najwięcej bramek w finałowych roz
grywkach w Krynicy zdobyli: Watt- 
son, Morris (Kanada) po 4: Smith (U. 
S. A.), Pidd-ock (Kanada). Hi-HI (Kana
da), WSIiamson (Kanada), Ramsay (U. 
S. A.), Krygier (PoJska) po 2; Dagnini, 
łlromadkia, Malecek, Dem-mer. Goeibe-i, 
T-riauteniberg, • Mc. V-e-y, Tatzer. Elliot, 
Matersika. Lederer, Johaimnsoti po 1.

A więc Krygier jest jedynym gra
czem europejskim, który strzelił wię
cej, niż jedinią bramkę.

Drużyna rumuńska, która bardzo 
wcześnie już skończyła swe rozgryw
ki, poaosta-lia w Krynicy do nrżed-ziiełi 
wieczór. Wszyscy członkowie ekspe
dycji, to 1'udizii-e zamożni, wywodzący 
s-ię nieraz z arystokratycznych domów, 
nic więc dziwnego, że Rumunia wiodła 
prym -w aabawach. Przewodził im wy- 
niosly o dumnej, posagowej twarzy ks. 
Cantacuzene.

Wiadomości z całego świata
Mistrzostwo narciarskie Niemiec w gerem.

kombinacji zdobył poraź 3-ci Gustaw | Pięciobój składał- się z biegu 60 yar- 
Miiller przed Lauerem (H. D. W.). W ; dów, skoku wwyż, biegu 60 y. przez 
biegu 18 kim. byl Muller drugi za Fin-' plotki, pchnięcia kulą i biegu 400 yar- 
nem Jaervinenem (1:24.42), a w sko- " ’’
kach zajął trzecie miejsce za Reck- 
naglem (najdłuższy skok 57 mtr.) i 
Kratzerem.

Mistrzostwa Europy iv jeżdzie szyb
kiej na łyżwach odbyły się w Sztok
holmie i przyniosły spodziewane zwy
cięstwo Thunbergowi.

I tu znów, jak i w grze, bohate
rem był Malecek. „Wyróżnił“ się 
również Dorazil i Pussbauer, któ
rzy omal że nie rozpoczęli walki 
z zawodnikami węgierskimi, zbyt 
ostentacyjnie manifestującymi swe 
antypatie dla Czechów.

★
Kryntea przyipoun-iinata SL Moritz 

czy Davos; nie swemi urządzenia
mi, które pozostawiają jeszcze wie 
te do życzenia, ale poliglotyzmom 
panującym na ulicach. Słowa an
gielskie, francuskie, niemieckie, pa 
dają niemal częściej niż polskie.

Stu zgórą zawodników, 30-tu 
dziennikarzy, no i morze opieku
nów oraz przyjaciół, towarzyszyło 
zagranicy. Centrum kosmopolityz
mu był Lwi Gród i Nowe Łazienki, 
gdzie mieszkali dziennikarze zagra 
niczni, a jego esencją — trybuna 
prasowa. Przeplatały się tu wszy
stkie języki, a na ławkach trybun 
czerniły się nazwy wszystkich 
niemal dzienników świata.

Co chwila z budki telefonicznej 
padało wezwanie jakiegoś potężne
go pisma zagranicznego i za chwilę 
szła w świat wiadomość o wal
kach krynickich.

Zawodnicy prowadzili naogół 
tryb życia spokojny, niemal klasz
torny. Jest to zrozumiałe. Codzien
nie ciężki mecz.

To też na dancingach widać tyl
ko tych, którzy nie mają już nic do 
stracenia, Rumunów i A-nglosasów. i 
Zwłaszcza Amerykanie i Kanadyj
czycy nie oszczędzali swych sił i 
bawili się hucznie i wesoło.

downię (chodzi o mecz Polska— 
Kanada, który R. sędziował).

Niepowodzenie naszej drużyny 
■tłumaczę tylko brakiem szczęścia 
-i uważam swą drużynę jednak za 
najlepszą. Przegraliśmy ze Szwe
cją jedną bramkę przypadkowo, 
a z Polską mogliśmy wygrać. 
Drużyna polska i austriacka do
bre, stoją na równym poziomie, 
Szwedów uważam za zespól bez
względni ie słabszy“.

Malecek, najlepszy gracz cze
ski, rozmawia z nami w asyście 
swych kolegów:

„Krynicą, organizacją i przyję
ciem jesteśmy zachwyceni. Gorzej 
natomiast jest z publicznością. 
Nie wiemy naprawdę, dlaczego ci 
■ludzie pałali taką nienawiścią do 
nas. My z zawodnikami polski
mi, jesteśmy jak-najlepiej, znamy 
i cenimy reprezentantów innych 
gałęzi sportu, jak np. Bronka Cze
cha, a tu przyjęli nas, jak wro
gów.

Przechodząc do turnieju, trze
ba zaznaczyć, że Austrjacy wy
grali go zasłużenie. Wygrali dla
tego, że stosowali dobry system 
i potrafili poprostu mądrze wyko
rzystać zasadę „gdzie dwóch się 
kłóci, tam trzeci korzysta“.

Poziom zawodów był wyższy, 
niż w Budapeszcie, niższy nato
miast, niż w S't. Moritz w r. 1928. 
Z Polaków mnie najbardziej po
dobał się Krygier i Adamowski. 
Stogowski był dobry na meczu 
■z nami, ale wogóle popełnia sze
reg błędów. Dobry byt Sachs na 
meczu z Kanadą“.

Na zakończenie Malecek zapo
wiada swą wizytę w Warszawie 
na turnieju teuniisowym i ma już 
nawet podobno partnerkę do mix- 
te-d-oubla.

Herbert Brück, środkowy na
pastnik Austrji.

„Jestem oczarowany Krynicą, 
która jest pierwszorzędnym tere
nem dla sportów zimowych. Or
ganizacją zaimponowaliście nam. 
Widziałem już dużo,, bytem na 
Olimpiadzie w Amsterdamie i ijio 
gę szczerze oświadczyć, że tur
niej obecny stoi na najwyższym 
poziomie.

Drużyny europejskie, które gra 
łv w finale, były równej zupełnie 
klasy i trudno mówić o czyjejś 
hegemonji. Za najlepszych uwa
żam jednak Szwedów. Polacy 
lepsi, niż dwa lata temu, mają jed 
nak dużo braków“.

TRZEJ ZWYCIĘZCY
Körmig, Pefcer i Boitze .triumfowali na-zawodach w hali- berlińskiej, o czem 

Piszemy szczegółowo obok.

dów. Berlinger osiągnął imponującą
ilość 4349 punktów, Osborn 3944.

George Simpson, znakomity sprinter 
amerykański, brał udział w zawodach 
lekkoatletycznych i w Wellington (Au
stralia). W biegu 100 yardów zwycię- ___ _ ■ ,, - г -------
żył w czasie 9.8 sek., na 220 yardów na D aC z

______ ______ ____ uległ jednak nowej gwieździe austra- '
"w biegu 500 mtr. zwyciężył Thun- luskiej, Jenkinsowi, 

berg w 45,4 przed van der Scheerem czas 21.8 дек. 
(45,6) i Evensenem (45,7). Na 1500 mtr. 
najlepszy czas 2:20,7 osiągnął również 
Thunberg, bijąc van der Scheera 
(2:24,6).

W biegach 5.0000 mitr, i 10.000 mtr. 
pierwsze miejsce zajął Blomquist 
(8:50,4 i 17:53), przed Thunbergiem 
(9:02 i 18:08).

W ogólnej punktacji Thunberg osiąg 
nął 201 pkt, zajmując pierwsze miej
sce przed s-wyitn rodaktem B'lomqu.is- 
-teim. Hotenidrem van der Scheerem i 
Norwegiem Evensenem. Najlepsi łyż
wiarze Norwegii Ballangrud i Staksrud 
w mistrzostwach udziału nie brali.

Wielkie zawody lekkoatletyczne w 
hali berlińskiej przyniosły świetne wy 
niki:

Bieg 60 mtr. — 1) Kórnig 6,9, 2)
LicYsch. Żnany Lammers dopiero na 
czwartem miejscu. 60 mtr. przez plot
ki — 1) Werner 8,4, 2) Schulz. Besche- 
tznik stracił pewne zwycięstwo wsku
tek potknięcia się -na ostatnim płotku, 
a rekordzista Niemiec Trossbach od
pad! już w przedbiegu. Bieg 1000 mtr. 
—1) Peltzer 2:32.2. Bieg 3.000 mtr. — 
1) Boltze 8:45.1 (I).

Pierwszy start Sera Martina w Ame 
гусе zakończył się porażką. Na zawo
dach lcikkoatiłetycznych w Maksom 
Square Garden pobił go Russel, osią
gając na 880 yardów 1:53,8 (1). Martin 
był trzeci za Chapmanem

Na tych samych zawodach student 
nowojorski George Spitz pobił rekord 
światowy Osbornea w skoku wwyż 
(w hali krytej), osiągając 2.007 metra.

Harold Osborn, rekordzista świata 
w skoku wwyż i były mistrz olimpij
ski w dziesięcioboju, startował w Bro
oklynie do pięcioboju w krytej hali i 
zajął drugie miejsce za znanym dzie- 
sięciobojowćem amerykańskim Berlin- ku 10:7.

I

Po meczu Kanada — U. S. A. mena
żer kaniadyjc-zyików wraz z rezer wc- 

nia-rodową s'we®o kraju.
który osiągnął i Mikrofon w loży sędziowskiej diawat 

.a» ii.o sen. ; możność dokładnego informowania s-ze-
Ettore Tavernari, najlepszy biegacz ' rokich rzesz publiczności o wszystkich 

wioski i rekordzista świata na 500 m„ wydanz-einra-ch. Dźwięczny glos gene- 
nie brat w zeszłym roku udziału w za-, ralncEO sipeakera p. Scmade-niiego ob
wodach z powodu długotrwałej choro-. wieszcza’} nawet,„ kto zdobył bramkę 
-by, obecnie jednak rozpoczął na nowo 
trening i już teraz znajduje się w do
brej formie.

Zawody kolarskie w Paryżu przy
niosły w biegu sprinterów zwycięstwo 
Faucheux nad Michardem. Faucheux 
wyeliminował uprzednio Kaufmanna, a 
Michaird Arieta. W biegu.stayerów, po 
dwóch biegach na 30 kilometrów, zwy
cięstwo w ogólnej punktacji zdo<był 
Paillard, bijąc Grassina, Niemca Mol
iera i Amerykanina Jaegera,

Sześciodniówka we Frankfurcie za
kończyła się zwycięstwem pary wło- 
sko-niemieckiej Dinale — Goebel. Fa
woryzowana para van Kempen — Rie-' 
ger, znalazła się dopiero na trzeoiem . 
miejscu. i.

Zawody pływackie w Paryżu przy
niosły dwa zwycięstwa Tarisowi, któ
ry łatwo triumfował nad Niemcami 
liaasem i Schwarzem, osiągając na 100. 
mtr. (styl dowolny) 1:01.6 i na 200 
mtr. 2:18.6. Blondeau ustanowił na 
tych zawodach nowy rekord francuski 
na 200 mtr. nawznak, uzyskując czas 
3.17.

Nedo Nadi pokona! mistrza Europy 
w szabli, Węgra Pillera, na wielkim tur
nieju szermierczym w Milano.

Piller Prowadził początkowo 4:2, Na
di wyrównuje na 5:5, Węgier zdoby
wa jaz jeszcze prowadzenie w stosun
ku 7:6, z tą chwilą jednak Nadi opano
wuje całkowicie sytuację i wygrywa 
.12:9.

Spotkanie floretowe między mistrzem 
Niemiec Casmirem i Guragną, skończy
ło się zwycięstwem Włocha w stosum-

w danej chwili. W przerwach mrrędzy 
zawodami puszczano płyty gramofono
we.

Na bankiecie niedzielnym, urządzo
nym przez komisję zdrojową w -sali 
Domu Zdrojowego, p. diyir. Nowotarski 
dziękował wszystkim za zaszczycenie 
Krynicy swą obecnością, poczem p. 
preizes Loicq wręczył nagrody i żeto
ny dla graczy.

AMBROŻ
najlepszy bokser czeski nie mógł wal
czyć przeciwko Polsce w Warsaaw-ie.

GUSTAW MULLER
zdobył mistrzostwo narciarskie Niemiec, będąc drugim w biegu 18 kłm. i 

trzecim w skokach do kombinacji.
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